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NOWINY I ODGŁOSYŁAGODNIE

PROCES 
AUTONOMISTÓW ALZACKICH 
COLMAR, 18.5. PAT. W dalszym ciągu 

procesu autonomistów alzackich, deputowany 
Brogly oświadczył, że Heimatsbund w dzia­
łalności swojej nie zamierzał nigdy wyjść po­
za granice państwowości francuskiej. Spisek 
wydaie się deputowanemu Brogly niemożli­
wym ze względu na to, że osoby, oskarżone 
o należenie do niego, należały do wrogich u- 
grupowań politycznych.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
LIGI NARODÓW

GENEWA. 18.5. PA. Wczoraj na po­
siedzeniu trzech podkomisyj: węglowej, 
cukrowej i spraw ogólnych powzięto sze­
reg rezolucyj, które mają być przedłożo­
ne Doradczemu Komitetowi Ekonomicz­
nemu Ligi Narodów w Genewie. Treścią 
tych wniosków jest skłonienie organizacji 
ekonomicznej Ligi Narodów do szczegó­
łowego zbadania wszystkich faktów, od­
noszących się do produkcji, spożycia i 
handlu międzynarodowego cukrem, prze­
prowadzenie ankiety w sprawie położe­
nia produkcji węglowej i stwierdzenie tą 
drogą o ile i w jakich rozmiarach zasto­
sowano w tym dziale produkcji zalecenia 
mied zyn ar od ow. komitetu ekonomicznego.

W dziale zagadnień ogólnych rezolucje 
podkomisyj angielskich proponują po­
wstrzymanie wydawania zarządzeń tary­
fowych w celu wytworzenia korzystnej 
atmosfery dla omówienia sprawy redukcji 
opłat taryfowych. W tej ostatniej grupie 
wniosków, podkomisje angielskie, propo­
nują, aby w przyszłej konferencji wzięto 
pod uwagę również kwestie fabrykantów 
m, in. żelaza, stali, wełny, wyrobów tkac­
kich, wyrobów przemysłu mechanicznego, 
przyczem zaproponowano, aby w każdej z 
tych grup uwzględnione były także obok 
produktów wykończonych i surowce.

WALKA Z KUŁAKAMI W ROSJI
MOSKWA, 18.5. AW. Pisma podjęły nową 

ostrą kampanię przeciwko bogatszym wło­
ścianom (kułakom), w związku z mepowodze 
niami kampanji magazynowania, zboza. W 
ciągu marca 1 kwietnia plan kampanii zrea­
lizowany został zaledwie w 50-80 proc. Dzień 
nikł wysuwają żądanie wzmożenia nacisku 
fiskalnego na chłopów, coby Ich w konse­
kwencji zmusiło do masowej sprzedaży po­
siadanych zapasów zboża.

STRAJK GÓRNICZY W AUSTRJI
WIEDEN, 18.5. AW. Ruch strajkowy w prze 

myślę górniczym znacznie osłabł, w wielu 
miejscowościach robotnicy powrócili juz do 
pracy.
GRATULACJE DLA LADY HEATH

LONDYN, 18.5. PAT. Minister Rolnictwa 
sir Samuel Hoare przesłał lady Heath, któ­
ra odbyła wielką podróż powietrzną z Cape- 
townu w Południowej Afryce do Croydon w 
Anglii, telegram, gratulujący śmiałej lotmcz- 
ce pomyślnego ukończenia lotu.

LOT JEN, NOBILE
OSLO, 18.5. PAT. Według doniesień Uni­

ted Press, sterowiec Italia przeleciał nad kra 
iem Lenina. Powrotu jego do Szpitzbergu 
oczekują w czwartek lub piątek. Podczas 
przelotu nad Ziemią Franciszka Józefa, jen. 
Nobile rzucił flagę wenecką dla uczczenia pa 
mięci Ouiriniego, zmarłego tam członka eks­
pedycji Barnegiego z roku 1909.

WYPADEK LOTNICZY
PRAGA 18.5. AW. Wczoraj w Chebie 

ęnadl z wysokości 1.500 metrów samolot 
wojskowy. Pilot poniósł śmierć na miejscu. 
Dragi wypadek samolotowy wydarzył się w 
Mariánských Łaźniach (Manenbadzie), gdzie 
sam lot zmuszony był do lądowania przymu­
sowego i wpadł na płot Pilot, i obserwa­
tor wyszli cało. Aparat uległ zniszczeniu.

P. Minister Spr, Zagr. Zaleski przed­
stawił wczoraj, w Sejmowej Komisji 
Spr. Zagr., politykę obecną Państwa 
Polskiego na gruncie międzynarodo­
wym, w sposób niemal przesadnie sza­
ry, tak iż chwilami wy da je się, iż to 
kartki kalendarza z ostatnich dwu lat 
przesuwają się przed oczyma z zazna- 
czonemi zdarzeniami:

— ...W Grecji było trzęsienie zie- 
wi, w Polsce odwiedziny Króla Afgań- 
skiego, w Estonji dziesięciolecie niepo­
dległości, w Paryżu zaś Kongres w 
sprawie utworzenia Urzędu Chemji, a 
do Japonji wywozimy więcej rur i 
szyn...

Ale chwilami znowuź wydaje się ra­
czej, że p. Ministrowi Spr. Zagr. właś­
nie zależało na tern, aby w różnorod­
ności i pozornej równomierności zda­
rzę] i szczegółów złagodzić określenia 
w sprawach, które dzisiaj przede- 
wszystkiem ściągają na się uwagę.

Ta dążność do łagodzenia zarysów 
uwydatniła się w sposób szczególnie 
niełagodny w przedstawieniu sprawy 
obecnego wystąpienia Stanów Zjedno­
czonych o pakt potępiający wojnę. P. 
Kellog i p. Briand, po kilku miesią­
cach rokowań, doszli do zgodnego 
przekonania, że nie mają w tej spra­
wie przekonania zgodnego i wyraźnie 
to stwierdzili w dwu odmiennych wnio­
skach i towarzyszących im notach, a- 
merykańskiej z 13-go ub. m. i francu­
skiej z 20-go ub. m. A p. Minister Za­
leski we wczorajszej swej mowie na­
przód powtórzył trzy warunki, które 
wniosek p. Brianďa przeciwstawia 
wnioskowi p. Kelloga, jako nasze tak­
że warunki, a potem dodał, iż ma 
przekonanie, że w tych właśnie trzech 
sprawach jest w zgodzie z p. Kello- 
g‘em. I wilk syty i koza cała. Ale i 
w tej nadmiernie załagodzonej spra­
wie wszystkie niedomówienia dobiega­
ją ostatecznie do stwierdzenia, że, je­
śli jedno z Państw (nomina sunt odio- 
sa, ale w zaufaniu powiedzmy sobie na 
ucho, że to są Niemcy) obstawać, bę­
dą przy żądaniu, by równocześnie z 
potępieniem wojny rozszerzono możli­
wości ť zw. pokojowego załatwiania 
spraw spornych, to Polska ze swej 
strony będzie żądała, aby te pokojo­
we załatwiania nie mogły dotyczyć 
zmian istniejących traktatów, a więc 
np. ustalonych grame. Więc wilk sy­
ty, koza cała, ale ostatecznie o lisie 
też nie zapomniano,

A kiedy p. Minister skończył o Kel- 
Iog‘u, czekano oczywiście, co będzie 
z kolei o odwiedzinach u Mussoliniego.. 
Lecz droga do Włoch prowadzi w tej 
mowie przez Ligę« Francję, Rumunję, 
Anglję i Imperjum Brytyjskie, Stany 
Zjednoczone, dopiero do Rzymu. P. 
Minister zwierzył się Komisji, że. był 
We Włoszech, że przyjęcie było gościn­
ne, a zgodność poglądów w wielu spra­
wach przyjemna.

Osedne uwagi o rokowaniach z Lit­
wą zakończone są jednak wyraźną u- 
Wagą, iż zabiegi Rządu Litewskiego, by 
Przy tej sposobności podeprzeć jego 
stałe stanowisko, nie uznające obecnej 
granicy polsko-litewskiej, spotkają się 
ze stanowczym odporem.

Dość obszerne przedstawienie roko­
wań z Niemcami o układ handlowy 

zagaduje jednak tej prawdy, iż ła­
niej było dojść z niemi do porozumie­
nia w sprawie osiedlania się obywateli 
jednego Państwa w drugiem, na czem 
im zależy, niż w sprawach gospodar- 
czo-handlowych, które są właściwym 
Przedmiotem rokowań o układ han­
dlowy,

Stosunki z Rosją Sowiecką, określił 
P- Minister jako naogół prawidłowe, i 
Poprawne, Ale układ o nieagresji nie 
ruszył z miejsca, rokowania handlowe

nadal w okresie przygotowawczym., 
n Wrócił Szczerbiec, Cokolwiek unosi 

nad temi uwagami wrażenie, iż po­
prawności stosunków pomaga ich 
szczupłość.

Mowa p. Ministra Spr, Zagr, nie szła 
kierunku uwydatniania lekko tylko 

Zaznaczanych trudności międzynaro­
dowych.

Jedno jest pewne. Za główną wy- 
Yczną polskiej polityki na gruncie mię 
^zynarodowym uważa p. Minister Spr, 

a£r-« i słusznie uważa, jej pokojo- 
r<S C' A to można powiedzieć, iż za-

Wno przedstawienie spraw w mowie 
Wczorajszej jak rzeczywisty ich prze- 

mg są w zgodzie z tą zasadą. To 
es narazie najważniejsze,

Stanisław StroAskl

NIEMCY O RAPORCIE P. DEWEY'A
GDANSK, 18.5. PAT. Tutejsze pisma nie­

mieckie ogłaszają obszerne streszczenia dra 
giego raportu doradcy finansowego Rządu 
Polskiego Dewey'a, podkreślając jego opinję, 
iż bierność polskiego bilansu handlowego 
niema większego znaczenia, przeważną część 
bowiem importu stanowią artykuły produk­
tywne.

P. BENESZ W KOLONJI
BERLIN, 18.5. PAT. Czechosłowacki Mini­

ster Spraw Zagranicznych dr Benesz przy­
był wraz z małżonką do Kolonji, witany na 
dworcu przez Posła Czechosłowackiego w 
Berlinie dr Ch walko wskiego. P. Minister Be 
nesz zwiedził dziś wystawę prasową w Ko­
lonji.

KRÓL AFGANISTANU
MOSKWA, 18.5. PAT. Tass. W piątek rano 

Królewska Para Afgańska odjechała z Sewa­
stopola do Konstantynopola, żegnana przez 
p. Karachana i Rząd Republiki Krymskiej. 
Odpowiadając na pożegnalne przemówienia 
p. Karachana Król Amanullah dziękował za 
wyjątkowo przyjazne przyjęcie, którego do­
znał, i oświadczył, że pobyt w Rosji uczynił 
na nim jaknajlepsze wrażenie. Król prosił, 
aby pozdrowić w jego imieniu sowieckich mę 
żów stanu, z któremi się poznał, a szczegól­
nie pp. Kalinina, Woroszyłowa, Cziczerina i 
Rykowa, którego spotkał 17-ga maja na po­
łudniowym wybrzeżu Krymu.

ZGON JEN. AUFFENBERGA
WIEDEN, 18.5. AW. Dziś zmarł tu, prze­

żywszy lat 77, jeden z najpopularniejszych 
wodzów armji austriackiej w czasie wojny, 
przez pewien czas Minister Wojny Austro- 
Węgier, jen. Maurycy Auffenberg-Komarow. 
W ostatnich latach zajmował się publicysty­
ką, pisując artykuły głównie w sprawach woj 
stowych do dzienników wiedeńskich i ber­
lińskich.

KAMPANJA WYBORCZA W NIEMCZECH
SPRAWA POMOCY DLA PRUS WSCHODNICH

BERLIN, 18,5, PAT. Kampanja wy­
borcza przybiera coraz ostrzejszy cha­
rakter. Pomiędzy Rządem Rzeszy a 
Rządem Pruskim rozwinęła się ostra 
polemika w sprawie pomocy finanso­
wej dla Prus Wschodnich. Prezes R, 
M. Pruski Braun zarzucił w publicz- 
nem przemówieniu Rządowi Rzeszy,

iż sparaliżował on starania Prus 
Wschodnich o stumiljonową pożyczkę 
amerykańską, która pod naciskiem 
Min. Finansów Rzeszy została przez 
komisję opinjodawczą odrzucona. Spra 
wa pomocy dla Prus Wschodnich staje 
się głównym argumentem wyborczym 
obecnej kampanji.

STRATA POZNAŃSKIEGO
BERLIN, 18,5. AW. Ciekawemi me­

todami agitacji wyborczej operują pis­
ma nacjonalistyczne w kampanji prze­
ciw demokrat om. Lokal Anzeiger o- 
ś władcza:

— Winę za to, że niemiecka pro­
wincja poznańska stała się polską po­
noszą tylko niemieccy demokraci, nie

WINĄ DEMOKRATÓW
wojna, oni to bowiem w grudniu 1918 
roku głosowali za skasowaniem w Po- 
znańskiem straży obronnej (Heima­
tschutz). I dzięki temu Polacy uprze­
dzili uchwały Kongresu Pokojowego i 
sami zdołali zdobyć tę prowincję,,. 
Więc nie Traktat Wersalski, ale de­
mokraci przesunęli te granice.

PRZYSTĄPIENIE ZWIĄZKU LENINA DO SOCJALISTÓW
BERLIN, 18.5, PAT. Vorwärts, a za 

nim reszta pism berlińskich, donosi z 
Turyngji, że konferencja opozycji ko­
munistycznej związek Lenina), w któ­

rej wzięło udział 20 przedstawicieli 
grup lokalnych, uchwaliła większością 
głosów przystąpienie do part jí socjali­
stycznej.

KARTKI WYBORCZE
BERLIN, 18,5. PAT, W czasie nie-laby w ten sposób umożliwić przepro- 

dzielnych wyborów w okręgu berliń-l wadzenie statystyki, któraby stwier- 
skim kobiety i mężczyźni otrzymają dziła wysokość frekwencji wyborczej 
kartki do głosowania różnego koloru, I wśród kobiet i mężczyzn.

STRZELANINA
HAMBURG, 18,5, AW. Doszło tu do 

krwawych starć między gwardją repu­
blikańską, komunistami i hittlerowca- 
mi; ci ostatni wtargnęli do winiarni, w 
której odbywało się zebranie republi­
kanów i zaczęli rozpędzać zebranych. 
Doszło do strzelaniny, podczas której

jeden z republikanów został zabity, 
W nocy z czwartku na piątek hittle- 
rowcy napadli na republikanów roz­
klejających plakaty wyborcze, przy­
czem postrzelili jednego z nich śmier­
telnie, tak, że zmarł w drodze do szpi­
tala.

CHOROBA P. STRESEMANNA
POPRAWA W STANIE ZDROWIA

BERLIN. 18.5, PAT. W wyniku bada- na. Chory spędził noc względnie spokej- 
nia, przeprowadzonego uMt przedpołud- ! nie. Lekarze wyrazili nadzieję, że rekon- 
niem, lekarze stwierdzili dalszą poprawę walescencja będzie miała przebieg nor- 
w stanie zdrowia p. Ministra Streseman- | malny oraz, że nie nastąpi recydywa.

P. BALDWIN W AMBASADZIE NIEMIECKIEJ
LONDYN. 18.5. PAT. Daily Telegraph 

poda,je, że Premier Baldwin dowiadywał 
się wczoraj w Ambasadzie Niemieckiej w 
Londynie o stan zdrowia p. Ministra Stre­
semanna. Chcąc udzielić Premierowi naj­
świeższych wiadomości, Ambasada Nie­
miecka skomunikowała się telefonicznie z 
sekretarzem prywatnym p. Ministra Stre-

semanna, który następnie zawiadomił, 
że zainteresowanie się premjera Baldwi- 
na stanem zdrowia p, Stresemanna przy­
jęto na Wilhelmstrasse z wielkiem zado­
woleniem. Oświadczono przytem, że stan 
zdrowia p, Stresemanna wykazuje dalszą 
poprawę.

PROCES DONIECKI
MOSKWA. 18.5. PAT. Tass, Dziś pod 

przewodnictwem Wyszyńskiego rozpoczął 
się przed najwyższym trybunałem Z. S. 
S, R, proces 53 osób, oskarżonych o kontr 
rewolucyjną działalność gospodarczą w 
Zagł, Donieckiem. Jako Prokurator Re­
publiki występuje Krylenko. Oskarżonych 
broni 16-tu wybitnych adwokatów mos­
kiewskich. Rozprawom przysłuchuje się 
120 przedstawicieli pism, w tem 60 zagra­
nicznych.

Proces, ze względu na obszerny mater­
iał oskarżenia, potrwa prawdopodobnie 
ponad 4 tygodnie. Część rozpraw, doty­
cząca rzekomych stosunków, jakie utrzy­
mywać mieli oskarżeni inżynierowie z za- 
granicznemu placówkami konsularnemi, c 
bywać się ma przy drzwiach zamknię­
tych. Oryginał aktu oskarżenia dotych­
czas nie został doręczony ani sprawozdaw­
com prasy zagranicznej, ani niemieckie­
mu doradcy prawnemu Muntemu.

Wśród publiczności proces ten wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie. W związ­

ku z tem, w dużej sali gmachu związków 
zawodowych, gdzie odbywają się rozpra­
wy, zarezerwowano 1600 miejsc dla pu­
bliczności. Ogółem wydanych zostanie 
48.000 kart wstępu, tak, iż codziennie 
pewnaczęść publiczności będzie mogła 
przysłuchiwać się rozprawom. Dla przed­
stawicieli pism zarezerwowano 100 miejsc. 
Wśród dziennikarzy, którzy ubiegali, się 
o karty wstępu na salę rozpraw, znajdu­
je się wielu przedstawicieli pism niemiec-

Telegraphen Union donosi z Moskwy, 
że dziś przed rozpoczęciem rozprawy od­
dział G P. U. obsadził cały gmach. Oskar­
żonych przyprowadzono na salę obrad o 
godz. 8-ej rano. Przewodniczący sądu, 
Wyszyński w przemówieniu swem pod­
kreślił znaczenie politycznego obecnego 
procesu. Rozprawa zaczęła się wobec 
przepełnionej sali. Na galerji, zarezerwo­
wane} dla publiczności, licznie reprezen­
towany był Korpus Dyplomatyczny i pisma 
zagraniczne.

Z PARLAMENTU WĘGIERSKIEGO
TRAKTATY ARBITRAŻOWE — MNIEJSZOŚCI NARODOWE

BUDAPESZT. 18.5. PAT. Na wczorai- 
szem posiedzeniu Komisji Spraw Zagra- 
nicznycn parlamentu węgierskiego, p. Mi­
nister Spraw Zagranicznych Walko, oma­
wiając pro jekty Brianda i Kelloga w spra­
wie paktu o wyłączeniu wojny, oświad­
czył'- , ,’— Węgry uczynią wszystko, aby snę 
przyczynić do praktycznego rozwoju za­
sady paktów arbitrażowych i utrzymania 
stałego pokoju. I tak, Węgry w roku 1923, 
zawarły z Austrią, w roku 1924 ze Szwaj­
carią, w r 1925 z Italią układy, które 
przewidują poddawanie, kwestyj spornych 
orzeczeniu komisji rozjemczych, względ­
nie specjalnie powołanego sądu rozjem­
czego. Dążenie Rządu Węgierskiego do 
zawarcia dalszych traktatów arbitrażo­
wych, zostało zahamowane przebiegiem 
dyskusji nad rumuńsko-wegierkim konflik­
tem agrarnym w Lidze Narodów. Gdyby 
w kwestji tej nie nastąpiła zasadnicza 
zmiana, czego jednak należy się spodzie­
wać, to Rząd nie widzi powodów ku temu, 
aby rozpoczętych rokowań nie kontynu­

ować. Węgierska opinja „publiczna wita 
z radością każdą próbę wzmocnienia idei 
paktów arbitrażowych, zwłaszcza, że od­
powiadają one pokojowemu kierunkowi 
zagranicznej polityki Rządu Węgierskie­
go.

Po exposé p. Ministra Walko rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w czasie której 
szereg mówców poruszył sprawę położe­
nia węgierskich mniejszości narodowych. 
W dysKusji stwierdzono, że w nawiąza­
niu lepszych stosunków między Węgrami 
a państwami sąsiedniemi stoją na prze­
szkodzie głównie kwestje mniejszości wę­
gierskich Wielu mówców wskazywało na 
ciężkie położenie Węgrów w Jugosławii. 
Jeden z posłów protestował przeciwko te­
mu, że na terytorium Czechosłowacji a- 
resztowano węgierskich obywateli, cho­
ciaż posiadali oni czeskie wizy.

P, Minister Walko, zabrawszy ponownie 
głos, stwierdził, że bez poprzedniego u- 
regulowania kwestji mniejszości węgier­
skiej w państwach sąsiednich nie może 
bvć mowy o polepszeniu stosunków.

NA DALEKIM WSCHODZIE
STRASZLIWE RZEZIE

LONDYN. 18.5. PAT. Jak donosi Ajen­
cja Reutera, nadzieje, jakim dał wyraz p. 
Chamberlain na poniedziałkowem posie­
dzeniu Izby Gmin, iż ostatnie doniesienia 
o straszliwej rzezi cywilnych Japończyków 
w Tsi-Nan-Fu nie zostaną potwierdzone, 
nie ziściły się. Fotografje zamordowanych 
Japończyków, zbyt odrażające, aby mogły

być reprodukowane w pismach, były jed­
nak pokazywane różnym korespondentom 
pism przez Poselstwo Japońskie, które, 
jak przypuszczają, roześle kop je tych 
zdjęć do poszczególnych Rządów. Japoń­
czycy w dalszym ciągu opuszczają Pekin. 
Rodziny członków Poselstwa Japońskie­
go opuszczą Pekin w niedzielę.

Z DNIA

SPRAWY ZAGRANICZNE
Wczoraj, 18-go b. m., odbyło się posiedze­

nie Sejmowej Komisji Spr. Zagr. pod prze­
wodnictwem pos. Janusza ks. Radziwiłła. Na 
posiedzeniu tem p. Minister Zaleski wygłosił 
obszerną mowę (ogłoszoną na str. 3-ej i 
4-tej niniejszego wydania) o polityce zagra­
nicznej. Przewodniczący pos. ks. Radziwiłł 
zaproponował odłożenie rozprawy na czas 
po Zielonych Świątkach, *ale na wniosek 
P. P. S. i P. S. L.-Piasta odłożono ją do śro­
dy i czwartku 23-go i 24-go b. m.

DELEGACJA LITEWSKA
KOWNO, 18.5. PAT. Dziś do Warszawy ł 

Berlina wyjechały delegacje litewskie dla 
prowadzenia rokowań z delegacjami polskie- 
mi. Rokowania w Berlinie będą się toczyły 
pod kierunkiem ze strony litewskiej p. Pos. 
Sidzikauskasa, a w Warszawie pod przewód 
nictwem dr Zauniusa. Jak donosi Lietuvos 
Aidas, Poseł Sidzikauskas wiezie ze sobą o- 
pracowapy przez Rząd Litewski projekt ko­
munikacji lokalnej, który wręczy delegacji 
polskiej.
POSEŁ LITEWSKI W WARSZAWIE

WILNO, 18.5. PAT. Jak donosi Leta, pis­
ma niemieckie podają z Kowna, iż Sekre­
tarz Jeneralny Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych Litwy p. Balutis został upatrzony na 
pierwszego Posła Litewskiego w Warszawie.

WYJAZD P, WALDEMARASA
KOWNO, 18.5. PAT. Dziś wyjechał do Lon­

dynu p. Prezes R. M. Waldemaras w towarzy 
stwie Sekretarza Jeneralnego litewskiego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych p. Balutisa. 
P. Waldemaras wróci do Kowna dnia 27 b. m. 
Na czas jego nieobecności obowiązki Pre­
zesa Rady Ministrów objął Minister Wojny 
jen. Zaukantas.

AGITACJA PRZECIWPOLSKA 
NA LITWIE

GDANSK, 18.5. AW. Według doniesień z 
Kowna, w szkołach niższych i średnich uprą 
wiana jest ,za wiedzą Ministerstwa Oświaty, 
agitacja przeciwpolska. Młodzież wychowy­
wana jest w duchu nienawiści do Polski. M. 
in. prawie powszechnie używane jest po­
zdrowienie tego rodzaju: nauczyciel przy roz 
poczęciu i zakończeniu lekcji mówi Paverg- 
tas Vilnius (Wilno uciemiężone), uczniowie 
zaś odpowiadają Vaduskim Vilniu (zdobywa­
my Wilno).

AMNESTJA NA LITWIE
KOWNO, 18.5. AW. Amnestja, wydana z 

okazji 10-lecia niepodległości Litwy, jest już 
wprowadzana w życie. Z więzienia w Kow­
nie wypuszczono 106 przestępców, w tem 
większość więźniów politycznych oraz po­
nadto 16 kobiet.

P. MINISTER NIEZABYTOWSKI 
W PRADZE

PRAGA, 18.5. PAT. Bawi tu p. Minister 
Rolnictwa Niezabytowski i naczelnik wydzia 
p. Rościszewski, którzy przybyli nieoficjal­
nie celem zwiedzenia Wystawy Rolniczej. 
P. Prezydent Masaryk przyjął dziś p. Mini­
stra Niezabytowskiego na audjencji.

DELEGACJA POLSKA 
NA ZJEŻDZIE ROLNIKÓW

PRAGA, 18.5. PAT. Delegacja klubu pol­
sko-czechosłowackiego w Polsce w składzie 
następującym: z Warszawy senator Jan Ro- 
gowicz, poseł M. Cieplak, adwokat J. Adam 
ski. Dyrektor Stanisław Wartalski, J. Ko­
złowski, z Poznania prof. Gladisz, B. Jaro­
szewski, ze Lwowa prof. Fiszer, redaktor 
Batowski, wręczyła dziś przedpołudniem w 
wielkiej sali audjencyjnej na Zamku p. Pre­
zydentowi Masarykowi portret jego, pędzla 
artysty malarza Stanisława Kotwicz-Gilew- 
skiego, oraz wspaniale wykonany na perga­
minie adres, w teczce ze skóry, z wytłacza 
nym w zlocie monogramem p. Prezydenta 
Masaryka, oraz z datą 1918-1928, ozdobio­
nej herbami miast polskich. Po wręczeniu da 
ru, przemówienie wygłosił przewodniczący 
delegacji, prezes klubu polsko-czechosłowac­
kiego w Warszawie senator Rogowicz, pod­
nosząc, iż dar ten jest wyrazem hołdu i czci 
dla twórcy Republiki Czechosłowackiej w 
dziesięcioletnią rocznicę jej istnienia. W cza­
sie rozmowy prof. dr Gladisz poruszył kwe- 
stję Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu, którą to sprawę p. Prezydent Ma­
saryk zainteresował się, wypytując się o nią 
szczegółowo i zapytując, dlaczego Wystawa 
odbywa się w Poznaniu. Na to odpowiedział 
profesor, że Poznań, ze względu na odbywa­
jące się rok rocznie Targi, jest najbardziej 
przygotowanym z miast polskich tak pod 
względem rozbudowy, jak również pod wzglę 
dem ilości gmachów wystawowych dla po­
mieszczenia podobnej Wystawy. Na uroczy­
stości obecni byli również Poseł Rzeczypo­
spolitej p. Grzybowski artysta malarz Sta­
nisław Kotwicz-Gilewsiki, oraz prof. Kozłow­
ski z Poznania.

JEN. SIKORSKI
PARYŻ, 18.5. PAT. W Paryżu bawi chwi­

lowo jen. Sikorski, udający się do Vichy.
KONGRES 

PRZECIWNIKÓW PROHIBICJI
18.5. PAT. Dzisiaj zakoń­

czył w Wiedniu obrady zjazd międzyna­
rodowej Uga przeciwników prohibicji. Po 
szeregu wykładów przyjęto rezolucję, w 
której kongres oświadcza się za swobodą 
produkcja napojów wyskokowych i za u- 
miarkowaniem w ich używaniu. Kongres 
zaprotestował dalej przeciwko wysokim 
cłom i podatkom, nałożonym na napoje 
spirytusowe, co prowadzi tylko do zwięk­
szenia przemytnictwa i do konsumowania 
szkodliwych zdrowiu napojów.

WYBUCH BENZYNY
RIO DE JANEIRO, 18.5. PAT. W pobliżu 

Wysp Gubernatorskich na pokładzie statku 
handlowego nastąpił wybuch 16.000 galonów 
benzyny. Zabitych zostało dwóch marynarzy*
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Z KOMISYJ SEJMU

BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU
Pos. Diamand: zgłasza wnioski: przeniesie­

nia dochodu z podatku obrotowego w sumie 
186 milj. z par. podatki bezpośrednie do par. 
podatki pośrednie. W podatkach bezpośre­
dnich zostaje dochód z świadectw przemysło­
wych. Dochód z ceł 280 milj., należy podwyż­
szyć na 330 milj. W budżecie nadzwyczajnym 
w wydatkach par. pomoc finansowa dla miast, 
zaciągających pożyczki zagraniczne, na cele 
inwestycyjne z 1,500.000 zł. podwyższyć na 
2 milj. zł.

Pos, Wyrzykowski (Wyzwól.): Słusznie 
powiedział p. Diamand, że podstawą racjo­
nalnej gospodarki państwowej musi być pod­
niesienie konsumpcji, ale u nas może się to 
stać tylko drogą podniesienia produkcji rol­
nej. To zagadnienie niestety nie znajduje u nas 
należytego zrozumienia. Podatek gruntowy 
ustalono na 60 milj., t. j. tyle, ile wpłynęło 
w roku ub., natomiast gdy z podatku przemy­
słowego wpłynęło 272 milj., a po odtrąceniu 
24 milj., za patenty 248 milj., to w tym pre- 
liminarfzu wstawia się z tego źródła tylko 
186 milj. Rząd objaśnia, że stawki będą obni­
żone. Czy Panowie myślą, że przez to ceny 
będą niższe? Ceny pozostaną takie same, a te 
62 milj. to prezent dla wielkich przemysłow­
ców i kupców. Jeżeli zaś trzeba podwyższyć 
pensje urzędników, to ubytek len z okładem 
©dbije sobie Skarb na skórze chłopskiej- Cze 
si nie boją się zlej konjunktury, która im także 
daje się we znaki i podwyższyli w tym roku 
podatek obrotowy.

P. Minister Czechowicz: Tam rolnictwo 
także płaci podatek obrotowy.

Pos. Wyrzykowski: Ale minimalny poatek 
gruntowy. Daj Boże, żebyśmy mieli taką o- 
piekę nad rolnictwem, jak w Czechach.

Pos. Diamand: I taką produkcję, o 100% 
wyższą.

Pos. Wyrzykowski: Tam niema narzekań 
na wym ary.

P. Min. Czechowicz: Oni są 4 razy od nas 
bogatsi.

Pós. Wyrzykowski: I my muslmy być bo­
gaci.

P. Min Czechowicz: Jak Pan potrafi to 
zrobić, postawią Panu pomnik.

Pos. Wyrzykowski: Podstawą bogactwa 
Czechów, chociaż to kraj przemysłowy, jest 
jednak rolnctwo. Tak samo w Niemczech po­
większono w tym roku kwotę podatku obro­
towego. Co się tyczy wniosku p. Diamanda, 
o przeniesienie dochodu z podatku obrotowe­
go do par. podatków pośrednich, jest to rzecz 
teorii.

Dochody z monopolów spirytusu 1 tytoniu 
opierają się na produkcji artykułów szkodli­
wych. Jesteśmy w przymusowej sytuacji i na 
razie inaczej być nie może, ale jeżeli za 200 
łat nie mamy się stać spoeczeństwem zdege- 
nerowanem, musimy mieć w perspektywie in­
ną podstawę podatkową, oparcie Ich na pro­
dukcji zdrowej i użytecznej, zw.aszcza rol­
nej. Do tego dochodzi jeszcze zła gospodarka 
w monopolu spirytusowym.

Skandaliczna niegdyś sprawa mánopolu za­
pałczanego dowiodła niezbicie jak ważnym 
Jest czynnik kontroli parlamentarnej nad rzą­
dem, bo inaczej nawet ministrowie mający 
najlepszą wolę schodzą na manowce. To 
wszystko co wówczas przewidywała nadzwy 
czajna komisja sejmowa, sprawdziło się co 
do joty. Towar szwedzki jest zły i oszukań­
czy.

Także sprawa nadzwyczajnej Komisji Wal­
ki z nadużyciami okazała doniosłość kontroli 
parlamentarnej, gdyż badania tej komisji po­
twierdziły wiadomości, które swego czasu 
Minister Skarbu otrzymał odemnie co do ła­
pówek dawanych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego za kredyty budowlane. Ta ko­
misja ma być teraz zniesiona, nie wolno jej 
wszczynać nowych śledztw. Ja uważam ta­
kie załatwienie sprawy za groźne dla pra­
worządności pańsrwa.

P. Minister Skarbu Czechowicz: Wydatki 
Monopolu na rozlew spirytusu nie są bynaj-; 
mniej wyższe, niż w prywatnym rozlewie i 
zrńn.ctszać się jeszcze będą w miarę wyszko 
tema personelu. W Rosji bezpośrednio po 
wp owadzeniu mompnt koszt rozlewu od 
wiadra, t. j. od 12 litrów, wnosił 53 kopiejki, 
a później spadl do 12 i pól kopiejki. Jeśli w 
Rosji dochód z monopolu spirytusowego po 
krywal 25 proc, wydatków pańs wowych, a 
u nas 16 proc., to to tłumaczy <ę tern, że 
W Rosji była ogromna k.jnsumja wódki, a 
po wojnie konsuincja spirytu.u obniżyła się 
w całej Europie i u nas także 'est dwukrotnie 
fiiźsza, niż przed wojną w Rosji.

Umowę o monopol zapałczany nie |a ża- 
Wierałem 1 nie jestem za nią odpowied dál­
ny. N,esłusznym jest też zarzut, że dopiero 
Nadzwyczajna Komisja Wejrzała w stosunki 
w Banku Gospodarstwa rKajowego, gdyż jesz 
eze przed nią była zarządzona rewizja przez 
Najwyższą Izbę Kontroli przy Udziale Mini­
sterstwa Skarbu już za mego urzędowania.

Co do drobnego rolnictwa to za obecne­
go Rządu sytuacja poprawiła się znacznie. 
Kapitał zakładowy Banku Rolnego, który po­
czątkowo wynosił tylko 12 i pól miljona, pod 
ńiesiono do wysokości 100 milionów. Punkt 
Ciężkości nie leży jednak w wysokości ka­
pitału zakładowego, gdyż nie od tego zale­
żą operacje finansowe. Rozwój rolnictwa, a 
zwłaszcza drobnego, zależy przedewsżyst- 
kiem od kredytu długoterminowego. Powin­

niśmy znaleźć formę takiej pomocy kredyto­
wej dla drobnego rolnictwa, co jest obecnie 
trudne wskutek nieuregulowania stanu hypo- 
tecznego.

Uregulowanie zaś hypoték, zdaniem spe­
cjalistów, wymaga conajmniej kilku lat. Do 
kwestji długoterminowych kredytów Rząd 
przywiązuje dużą wagę, stan prawny jest już 
do tego przygotowany, projektujemy kredy­
ty melioracyjne i ulgowe.

Niesiusznem jest porównywanie stanu na­
szego dobrobytu ze stosunkami w Datiji lub 
Czechosłowacji, dobrobyt tamtejszy bowiem 
pochodzi z czasów dawniejszych 1, jak w 
Czechach np., nie powstał wyłącznie od cza 
.ów niepodległości tego Państwa. Możemy 
laksamo porównywać dobrobyt b .zaboru pru 
skitgo z dobrobytem np. Kresów Wschod­
nich. Dobrobyt narodu nie powstaje w krót­
kim czasie, lecz wymaga długich lat mozol­
nej i planowej pracy.

Przechodząc do podatku obrotowego, za­
pewniam p. Wyrzykowskiego, że zmniejsze­
nie tego podatku nie było pomyślane jako 
irezent dla kupców. Kształtowanie się cen 
handlu leży w interesie także i drobnego 
rolnictwa. Dlatego sprzeciwiam się wnios­
kowi p. Wyrzykowskiego o powiększenie 
preliminowanego dochodu z podatku obro­
towego.

Pos. Szydłowski (P. S. L.-Piast): Po u- 
chwaleniu prowizorium Komisja jest w trud 
nem położeniu, gdyż cala maszyna państwo­
wa jest już nastawiona na ten preliminarz. 
Stronnictwo nasze prawie nie stawia popra­
wek z tego powodu, jeden wniosek pos. Kier 
nlka do budżetu sprawiedliwości o pół mil­
jona na urządzenie hipotek włościańskich 
Rząd odrzuca.

P. Minister Czechowicz: Gotów Jestem od 
stąpić od tego.

Pos. Szydłowski: Zdaniem mojem weszli­
śmy obecnie w okres poważnej etatyzacji. 
Nietylko Rząd idzie z inicjatywą w pewnych 
poczynaniach gospodarczych, co jest zrozu­
miałe wobec braku kapitału prywatnego, ale 
ptwne pozycje wzrosły ponad normę, bar­
dzo znacznie wzrosły emerytury i renty in­
walidzkie wskutek przedwczesnych zwol­
nień urzędników cywilnych i wojskowych. 
Widz.my dalej znaczny wzrost liczby praco 
wników państwowych.

Co do sprawy urzędnicze«, uważam, że I- 
dziemy złą drogą. Inwestycje są bardzo du­
że, w prei.minarzu inwestycyjnym 88 milj., 
a w budżecie 460 milj.

Droga nowych podatków będzie ciernista. 
Bezwzględnie uchwalimy podatek majątko­
wy, bo da ludności wszystko wydaje się le- 
pszem, niż itn ciągle wiszący nad nią miecz 
Damokiesâ. Trudniej będzie uchwalić poda­
tek gruntowy i budynkowy, zwłaszcza, gre 
zi ludności jeszcze reforma podatku docho­
dowego. Co do tezy pos. Diamanda, żeby pod 
nieść konsumeję przez podwyższenie płac, 
nie sądzę, żeby ta droga prowadziła do ce­
lu, raczej należy zacząć od zwiększenia pro­
dukcji rolnej.

P. Minister słusznie mówił o potrzebie uru 
chomienia kredytu długoterminowego. Może- 
by można w tym celu użyć funduszów obie­
gowych takich instytucji, jak P. K. O., Jak 
zakłady ubezpieczeniowe.

P. Minister Czechowicz: W przemówieniu 
p. posła Szydłowskiego zdziwiło mię niedo- 
cenienie znaczenia inwestycyj dla Polski. W 
tej chwili przełomowej inwestycje, szczegól­
nie te, które są w budżecie, mają doniosłe 
znaczenie. Jeżelibyśmy Zaniechali, lub zna­
cznie zmniejszyli inwestycje, to niezawodnie 
konjunktura w Polsce musiałaby się pogor­
szyć. Jeżeli zmniejszymy kredyty na inwe- 
stucję, to zwiększy się bezrobocie i wydatki 
nasze na bezrobotnych.

Co się tyczy podatku gruntowego, to już 
wspominałem, że skoro Inne podatki wzrosły, 
jak podatek dochodowy i obrotowy, niepodo 
hna, żeby podatek gruntowy pozostał nie­
zmieniony! Podatek dochodowy Ü tlaS wzra 
sta dość szybko, ale jest to Jeszcze bardzo 
mała cyfra w porównaniu z Inemi Państwa- 
m(, np. z Rzeszą Niemiecką.

\V ogóle trudno też wszystkie życzenia 
pogodzić. Jedni panowie żądają niepodwyż- 
szania podaiku gruntowego, inni są przeciwni 
podatkowi obrotowemu, jeszcze inni wyma- 
gaią obniżenia podatku dochodowego. Jak z 
tego wszystkiego wyjść, a znaleść środki na 
konieczne potrzeby Państwa?

Pos. Socha (Str. Chi.): Z chwilą objęcia 
urzędu przez obecnego Ministra Skarbu wi­
dzieliśmy życzliwsze traktowanie rolnictwa, 
ale to się widocznie zmieniło, skoro słyszy­
my zapowiedź zwiększenia obciążenia dorob 
nego rolnictwa.

Co do podatiku przemysłowego nie ustalą 
narzekania. Rekord W tej mierze dal rok 1924, 
gdzie wymiary były doprowadzone do ab­
surdu. W istocie ten podatek płacą konsumen 
ci. Co do podatku majątkowego, będziemy 
musieli domagać się, aby zmieniona została 
taktyka przy ściąganiu i szacunku. Grzywny, 
wynikające głównie z nieznajomości ustawy 
wśród chłopów, są często zbyt dotkliwe, a 
nieraz nieuzasadnione.

Co się tyczy działalności banków państwo 
wych, to w P. K. Ö. odbywa się przetacho- 
wywanie wkładów w obcej walucie. Należy 
o tern zawiadomić emigrarltów i termin prze 
sunąć.

MOWA POS. TRĄMPCZYŃSKIEGO
P. Trąmpczyński: Zgłaszano tu pretensję, 

te skarb zamało łoży. Funkcja Komisji 
powinno być przeciwnie dążenie do oszczę­
dności. Nie jest zresztą rzeczą Skarbu roz­
dawanie pieniędzy na różne żądania. W 
Wielkopolsce pragnęlibyśmy tylko, aby 
Rząd nic nie psuł w życiu ekonomicznem. 
Mam wrażenie, że budżet jest rozdęty. 
Wszędzie zagranicą dąży się do tego, aby 
nie było skoków w budżecie i tylko zwięk­
szenie dochodów i zwiększenie ludności 
upoważnia do zwiększenia budżetu. Mini­
ster Skarbu jest zbyt mało oporny co do 
tego zwiększenia. Tak dalej iść nie może, 
bo potrzeby państwa rosną jak lawina. Po­
winien być stały Komisarz Oszczędnościo­
wy, powinno się urzędników, których w 
niejednym urzędzie jest za dużo, przeno­
sić czasowo do innych urzędów, np. skar- 
bowo-podatkowych, gdzie jest brak.

(P. Minister Skarbu: To się robi, ale pa­
nowie skreślają pozycje na koszta podró­
ży).

Takie przenoszenia możliwe są w 
mieście, mianowicie w samej Warszawie. 
Dużo pieniędzy wyrzuca skarb oknem np. 
w zakresie przedwczesnych emerytur na 
przerzucania urzędników i wojskowych, 
na komfortowe urządzenie mieszkań urzę­
dowych, na luksusowe samochody dla dy­
gnitarzy. Wreszcie będą wyrzucone oknem 
mil jonowe koszta wynikające a niepraw­
nych konfiskat prasowych.

Tam, gdzie wewnątrz kraju prawo nie 
jest szanowane, kapitaliści obawiają się, 
że dłużnik pewnego dnia może odmówić 
płacenia długów.

W prasie gadzinowej podniesiono całą 
hecę przeciw Komisji Kontroli długów i 
mnie osobiście, że nie zgodziła się na pod­
pisanie pożyczki. To nie Komisja postą­
piła źle, ale Ministerstwo nielojalnie po­
stąpiło w tej sprawie. Komisja zgodnie z 
ustawą powołana jest do parlamentarnej 
kontroli i ma obowiązek badania czy dłu­
gi są zaciągane na podstawie ustaw. Rząd 
w sprawie pożyczek zwracał się zawsze do 
Sejmu, lecz od ustawy sierpniowej z 1926 
r. przestał się zwracać, twierdząc, że ta u- 
stawa o pełnomocnictwach upoważnia go 
do zaciągania pożyczek. Komisja była od­
miennego zdania, uważając, że w plenipo­
tencji nie było mowy o prawie zaciągania 
długów. Rząd tó sobie wyinterpretował 
między linjami na tej podstawie, że to nie 
było wyraźnie wyłączone. W lipcu 1927 r. 
rząd zażądał zatwierdzenia tymczasowej 
pożyczki na 15 mil jonów dolarów. Komisja 
mogła akceptować tę pożyczkę, bo Sejm 
poprzednio upoważnił był Ministra Zdzie-

chowskiego do takiej pożyczki i w tych 
granicach, ale Komisja zastrzegła się wte­
dy, że nie uznaje pełnomocnictw Rządu do 
zaciągania pożyczek państwowych, ą pra­
wo cywilne, którego zasady co do pleni­
potencji tu obowiązują, wymaga do zacią­
gania pożyczek wyraźnej plenipotencji. 
Rząd był innego zdania, to mu było wol­
no, ale znając opinję komisji, która mu 
tego prawa odmawia, nie powinien był 
nagadać Amerykanom wyłącznie na mo­
cy orzeczenia swoich prawników, że jest 
uprawniony d-o zaciągania pożyczki. To 
postępowanie było nielojalne. Dopiero 13 
października Rząd zakończywszy układy 
i ogłosiwszy pożyczkę na giełdach 
europejskich, zażądał podpisu od ko­
misji. Komisja, stając na grun­
cie czysto prawnym, powinna była odmó­
wić, ale ponieważ pożyczka była już ogło­
szona na wszystkich giełdach, w jakiej sy­
tuacji byłby postawiony Rząd i Państwo, 
gdyby komisja odmówiła Położenie było 
bez wyjścia. Ponieważ jednak Sejm miał 
się w najbliższych dniach zejść, komisja 
podpisała wprawdzie pożyczkę, ale zażą­
dała, aby sprawa natychmiast została 
zgłoszona do Sejmu w celu rozpatrzenia. 
Wówczas Rząd powtórnie wystąpił nielo­
jalnie, bo wprawdzie sprawę do Sejmu 
wniósł, ale sesję natychmiast zamknął, 
czem Sejmowi uniemożliwił rozpatrzenie 
pożyczki. Przypuszczam, że ten nielojal­
ny krok nie pochodzi z inicjatywy Mini­
stra Skarbu lecz był wyrazem ogólnej ten­
dencji Rządu do poniewierania Parlamen­
tem.

Na wiosnę przyszła trzecia pożyczka in­
westycyjna. Sejm znowu miaf być w naj­
bliższej przyszłości zwołany. Komisja po­
nownie zaznaczyła, że nie uznaje pełno­
mocnictw p. Prezydenta w tym zakresie i 
odrzuciła tę pożyczkę nietylko ze wzglę­
dów prawnych, ale i dlatego, że zawiera­
ła wiele bezmyślności, np. losowanie amor­
tyzacyjne miało się rozpocząć już 1 kwie­
tnia b. r., wówczas, gdy rzecz wniesiono na 
komisję w połowić marca, następnie losy 
były opatrzone kuponami zamiast spłaty 
procentów razem z kapitałem, co było 
'bednem obciążeniem Skarbu. Komisja żą­
dała odesłania sprawy do Sejmu i dla 
rzeczowych wątpliwości.

Prasa gadzinowa rzuciła się przeciw 
mojej kandydaturze do komisji Nie zale­
ży mi na tem, aby do niej należeć, ale cho­
dzi mi o to, aby komisja sprawowała istot­
ną kontrolę nad Rządem, a przy całym 
moim szacunku dla panów z jedynki mam 
wątpliwości, czy tę kontrolę nad ządem 
sprawować zdolni będą.

DALSZE
Minister Skarbu p.- Czechowicz, — Z pełno 

mocnictw Prezydenta wyjęta była możność 
podwyższania podatków, ceł. oraz sprzeda­
wania majątku państwowego powyżej pew­
nej wartości, ale ustawa nie mówiła, że nie 
mogą być zaciągane pożyczki. Przypominam 
również ustawę z końca 1925 r. dająca Pra­
wo Ministrowi Skarbu do zaciągania po­
życzki do wysokości 500 milionów złotych w 
zlocie. Było to za Ministra Zdziechowskie. 
W świetle więc tego faktu wyraźną staje 
się intencja Sejmu, jak bardzo zależało wów 
czas na kredytach, skoro Sejm upoważnił 
nawet nie Rząd, ale samego Ministra Skar­
bu do zaciągania pożyczki.

Sprawę, poruszoną przez p. Marszałka 
riąmpczyńskiego, badali skrupulatnie najpo­
ważniejsi prawnicy, prokuratoria, p. Buko­
wiecki. który jest chyba autorytetem. (Pos. 
Trąmpczyński: Ale Komisja jest także auto­
rytetem). Badali nadto sami Amerykanie 
przez swoich prawników i uznali, uprawnie­
nia Rządu. (Pos. Diamand: Ale skoro była 
wątpliwość, należało rzecz przedstawić Sej­
mowi). Rząd nie miał najmniejszej wątpliwo­
ści. (Pos. Trąmpczyński: To jest właśnie nie­
słychane, że wobec sprzeciwu komisji, Rząd 
nie miał żadnych wątpliwości. Przecież ko-

OBRADY
misja zmieniła później stanowisko i podpisów 
udzieliła. W sprawie pożyczki wewnętrznej 
premiowej.

Rządowi zależało na pośpiechu, chodziło o 
poparcie akcji budowlanej, o konieczność bu 
dowy drobnych mieszkań, na które Rząd nie 
miał środków. Odmówienie podpisu w tym 
wypadku postawiło Rząd w niesłychanie tru 
dnej sytuacji. Nie, chodziło tutaj o kilka dni 
zwłoki, jak mówił pos. Trąpczyński, czego 
dowodem, że sprawa dotychczas nie jest za­
kończona, a tymczasem kooperatywy robot­
nicze i urzędnicze zwracają się do Ministra 
Skarbu o odpowiednie środki.

Pos. Trąmpczyński. Choć komisja wyrazi­
ła opinję odmienną, Rząd zrobił swoje, uwa­
żając widocznie, że my jesteśmy tylko od pod 
pisu. Otóż pokazaliśmy, że file jesteśmy tył 
ko od podpisu.

Pos. Polakiewicz: Komisja kontroH długów 
zrobiła się ciałem politycznem.

Minister Skarbu p. Czechowicz: W -świe­
tle prawdy sprawa pożyczki amerykańskiej 
się tak nie przedstawia, jak nam p. Trąmp­
czyński zobrazował. Gdyby Rząd tak postą­
pił, jak żądał p. Trąmpczyński, to byłby się 
skompromitował.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE
Pô przerwie zabrał glos pos. Chądzyński 

(N. P. R,). Wszyscy pp. Ministrowie przema­
wiali tu z bardzo Wielka lojalnością wobec 
p. Ministra Skarbu, z którym już uzgodnili 
swoje budżety, i dlatego proszą, aby tych 
budżetów już nie przekraczano. Ale dobrze 
by było, żeby także przez cały rok zacho­
wywali to stanowisko, tymczasem słychać o 
znacznych przekroczeniach.

Z cyfr, które nam podaje p. Minister, wi­
dzimy, że w podatkach niema zbyt wysokie­
go obciążenia, natomiast słuszną Jest teza, że 
obciążenie to jest niesprawiedliwie rozłożone.

W nadzwyczajnym budżecie tegorocznym 
mamy kwotę 50 mil. z podatku majątkowego, 
ale nie wiemy, czy to jest już ten, który we­
dług ustawy wniesionej świeżo przez p. Mi­
nistra ma obowiązywać wstecz. Odpowiedź 
na to jest dla nas Ważną, ponieważ zachodzi 
junctim między zwyżką podatków à podwyż­
ką poborów urzędniczych.

Co do nowelizacji podtku gruntowego, to 
o tem będziemy mówili w komisji skarbo­
we], co się żaś tyczy podatku obrotowego, 
to noweli dotychczas nie mamy. Ten podatek 
jest bardzo uciążliwy, gdyż jest wogóle za 
wysoki î pO'Wtôre dotyka prżedewszystkiem 
słabszych egzystencyj gospodarczych. Także 
podatek dochodowy musi być znowelizowa­

ny, gdyż stosunki od 1924 się zmieniły. I 
dziś minimum egzystencji jest zgoła inne.

Wobec tego, że niektórzy mówcy kładli! 
tu taki nacisk na podniesienie produkcji, zau 
ważam, że produkcji nie można podnosić ko­
sztem konsumcjl.

Pos. Zaremba (P.P.S.) »oruszi sprawę płac 
pracowników państw,, gdyż'odziaływa ona 
także na sprawę płac pracowników prywat­
nych. Stan dzisiejszy polegający na zalicz­
kach Jest nienormalny i niemoralny. Wnie­
siemy rezolucję o podniesienie plac o 25 proc., 
to znaczy, że zmieniamy cyfrę 22 i pół na 
25, bo drożyzna tymczasem wzrosła.

Tendencja klasowej polityki Ministerstwa 
Skarbu uwidocznia się jastto w sposobie ścią 
gania podatku majątkowego’, a także w In­
nych posunięciach, np. w sprawie ceny cu­
kru. Rząd milczy, a tymczasem cukrownicy 
cenę podnieśli.

Pos. Smoła (Wyzw.): Mówiono tu o sto­
sunku wsi do miasta. Ale pos. Rosmarin wyr 
wał jeden podatek i przeprowadził porów­
nanie. Tu trzeba wziąć całokształt obciąże­
nia. Co za porównanie między zamkami nie- 
świesknm 1 dzikowskim, a tą nędzą, gdzie 
chłop umiera na suchoty? Gdybyż te podatki 
szły na cele produkcyjne, możnaby przynaj­
mniej pocieszać się, choć ze zgrzytaniem zę 

bów, że za jakiś czas będzie z tego coś poży­
tecznego, ale to ma iść na pensje urzędnicze. 
Wierzymy, że urzędnicy nie mają nadmiaru, 
ale na wsi jest daleko gorzej. Trzeba płacić 
za Polskę, ale płacić za innych, którzy uchy 
iają się sojuszu bogatych kupców, przemy­
słowców i Radziwiłłów.

Pos. Czetwertynski: Co to za rzemiosło?
Pos. Rataj: Bardzo intratne.
Pos. Stadnicki: Ludność wiejska zdaje so 

bie sprawę z konieczności dania Państwu te­
go, co mu się należy. Chodzi jednak o ujed­
nostajnienie nakazów płatniczych i ustalenie 
terminów, aby ludność wiedziała zgóry, kie­
dy i jakie podatki ma zapłacić.

Pos. Polakiewicz (B. B.): Sprawy skarbo­
we stawiać będziemy poza sferą przetargów 
poszczególnych grup, będziemy bronili prze- 
dloźeń rządowych i polityki p Ministra Skar 
bu. tembardziej, że osiągnął on duży sukces 
co do zrównoważenia budżetu i stabilizacji 
waluty.

Na tem dyskusję wyczerpano. Zarządzono 
półgodzinną przerwę.

WIECZORNE CGRADY
Po przerwie uchwalono odroczyć posiedzę 

nie Komisji do poniedziałku rano, wtedy ma 
się odbyć głosowanie nad budżetem Min. 
Skarbu oraz trzecie czytanie całego budżetu. 
Przewodniczący pos. Byrka stwierdza, że 
wniosków jest 500 kilkadziesiąt i że trzeba 
czasu, aby się w nich zorientować. •

P. Minister Skarbu Czechowicz: Podczas 
dyskusji przekonałem się, że Panowie projek­
ty reformy podatkowej rozumieją jednostron 
nie, mianowicie w tym sensie, że wszystkie 
bez wyjątku podatki bezpośrednie powinne 
być znacznie obniżone. A więc podatek obro 
towy, miałby być zniżony, taksamo podatek 
dochodowy, przyczem KI. Nar. postawił wnio 
sek o rewizję skali podatkowej, pos. Zaremba 
zaś proponuje zwiększenie wolnego od podat­
ku minimum. Wskutek tego wpływy z podat 
ku dochodowego, który ma stanowić podsta­
wę naszego budżetu w przyszłości, byłyby w 
najbliższej przynajmniej przyszłości bardzo 
obniżone. Również podatek gruntowy w tym 
rozmiarze, jak jest dziś pobierany, uznali 
przedstawiciele stronnictw chłopskich za 
zbut wysoki i rzucono nawet myśl, żeby tak­
że do tego podatku zastosować zasadę mi­
nimum egzystencji. Nie wątpię, te gdybym 
puszedł za temi wskazówkami i wystąpił z 
wnioskami takiej reformy podatkowej, to by 
łyby one dobrze widziane.

Zapytywano również, jak Rząd zamierza 
rozstrzygnąć kwestję poborów urzędniczych 
i o jaki procent zamierza je podnieść. Pa­
nowie mnie postawili w sytuacji bez wyj­
ścia (Pos. Diamand: I viceversa), bo o ile 
Panowie pragną wszyscy zgodnie obniżenia 
podatków i zapowiadają odpowiednie wnios­
ki, to na Jakież podwyższenie poborów urzęd 
niczych skarb będzie się mógł zdobyć?

Jednocześnie wpłynął wniosek pos. Rybar 
skiego o obniżenie wydatków na fachową dzia 
łalność Ministerstwa Skarbu, m. in. o obcię 
cle do połowy wydatków na działalność eg ze 
kucyjną. Pos. Wyrzykowski poszedł dalej i 
zgłosił wniosek o obcięcie tego kredytu o 
100 proc. Więc z jednej strony obniżenie po­
datków, z drugiej zaś dąży się do rozbrojenia 
Ministerstwa Skarbu.

Apeluję do Panów, żebyście bez uzasadnię 
nia nie podwyższali dochodów preliminowa­
nych przez Ministerstwo, gdyż byłoby to pod 
wyższenie czysto papierowe a niebezpieczne.

Sprawozdawca pos. Hotyńskl: W dyskusji 
wyrażono tu opinję, że dobry stan Skarbu 
nie jest zależny od dobrobytu ludności, a na 
wet może być w pewnem przeciwieństwie 
do niego.

Daleki jestem od defetyzmu co do konjun­
ktury albo horoskopów urodzaju, ale ostroż­
ność w preliminowaniu dochodów jest wska 
zana. Przytem muszę stanąć po stronie tych, 
którzy pragną wzmocnić stanowisko p. Mini­
stra Skarbu wóbec Innych dochodów pod 
względem powściągania zbytniej skłonności 
do wydatkowania.

Cc do plac urzędniczych, zrozumiałą jest 
rzeczą, że Się żąda podwyżki, ale trzeba dać 
Ministrowi możność zrobienia tego. Tymcza­
sem wnioski w uchwalonych dotychczas bud 
zetach idą w kierunku powiększenia wydat­
ków o 6 milionów, a zarazem skreśla się 29 
milj. na niezbędne potrzeby Państwa. Toby 
.už skonsumowało 35 milj, A Panowie chcą 
znaleźć pokrycie na 200 milj.

Co się tyczy pożyczek państwowych, to 
w sprawie pożyczki stabilizacyjne) na pół ro­
ku przed jej przyjściem do skutku już zeskon 
towaliśmy jej następstwa, więc te następstwa 
nie mogły po raz drugi śię pojawić. Ale co 
by było, gdybyśmy tej pożyczki nie bylá o- 
trzymali?

Proszę o przyjęcie budżetu Min. Skarbu w 
brzmieniu preliminowanem z poprawkami re­
ferenta uzgodnionymi z Rządem.

Na tem Zamknięto obrady, następne posie­
dzenie Komisji w poniedziałek.

Towar i Pieniądz na str. 5*ej.
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— Pod sąd wojenny pójdziesz! Zde­
gradują cię, kto wie, na śmierć może 
skażą, za zdradę!

*-*• Tak...
I nie wyobrażaj sobie, abym pal­

cem ruszył w twojej obronie!
— Nie liczę na niczyją obronę,..
— Shańbiłeś nasze nazwisko Í nie 

uważam cię już więcej za swego bra­
tanka. Wyrzekam się ciebie! Rozu­
miesz?

— Jestem przygotowany na wszyst­
ko. Proszę mnie natychmiast kazać a- 
resztować. Nie obawiam się śmierci!

— Ot durak! Możebyś wreszcie wy 
jaśnie mi raczy! skąd ty takimi rewo­
lucyjnymi prądami przesiąkł?

— Powiedziałem już raz: był to na­
kaz sumienia! Wielką i piękną jest 
rzeczą ofiarować życie dla obrony 
praw i wolności swej ojczyzny, lecz po 
tworną nikczemnością jćst pastwić się 

nad bliźnim swoim, dla tego, że jest 
on słabszy i bezbronny!

— Ha! komunałami sypiesz. No ga­
daj dalej, ja jestem cierpliwy!

—• Teraz jest właśnie czas, abyśmy 
my, Rosjanie okazali się albo ludźmi 
prawdziwymi, albo jedynie ślepem na 
rzędziem barbarzyństwa. Od nas zale­
ży uzyskanie ogólnego szacunku, lub 
pogardy całej Europy. Sprawa polska 
to nasza własna sprawa. Z wolnością 
Polski połączona jest nierozdzielnie i 
prawdziwa wolność Rosji...

— Wyuczyłeś się u polskich miateż- 
ników podobnych głupstw i powta­
rzasz je teraz bez zastanowienia, jak 
papuga.

— Mówię ze swego przekonania, z 
którem nie potrzebuję się już więcej 
kryć, gdyż stryj i tak wie już wszyst­
ko o mnie.

— Oczywiście, że wiem wszystko. 
Wiem hawet więcej od ciebie. Ty so­
bie może wyobrażałeś, żeś ważną i 
mile widzianą osobą w obozie powstań 
ców, Uczyłeś może na ich wdzięczność 
i uznanie? W takim razie muszę roz­
wiać twoje złudzenia. Mam raporty taj 
ne o tobie, znalezione u Polaków. Mo* 

gę ci pokazać. Radzą się ciebie strzec 
i uważają cię ża prowokatora. Ot masz 
nagrodę za twe rewolucyjne przekona­
nia i sympatje!

— To fałsz!
— Milczeć! Powiem ci więcej. Mó­

wisz, że sumienie uczciwego Rosjani­
na nakazywało ci zdradzić własną oj­
czyznę. A ja wiem, jaki był powód wła 
ściwy... Ha! Ja wszystko wiem o to­
bie! Znam i twoje romanse z panną 
Tarczyńską...

— Zabraniam stryjowi mówić o tem!
— A właśnie będę o tem mówił, 

aby ci oczy otworzyć na wszystko. 
Zrozumiesz wtedy, jakeś bardzo zbłą­
dził... No cóż, panna Tarczyńska kra­
sawica, nie dziwię się, że ci głowę za­
wróciła... Ty sobie myślisz, że ona za­
palona rewolucjon'Stka...

— Pahna Tarczyńska jest wielka pa 
trjotka i całą duszą po stronie polskich 
powstańców...

♦- Tak, tak... Ja wiem, że ty tak 
myślisz. Ja wiem, że ty dla niej do pol­
skich miatieżników poszedł. A ja ci 
jeszcze raz powiem: jesteś durak!

Berg powstał i począł w milczeniu 
żywo chodzić po pokoju, pogrążony 

w myślach. Zrozumiał, że trafił wresz­
cie na czułą strunę w duszy swego bra 
tanka. Należało moment ten chytrze 
wyzyskać. Natychmiast więc powziął 
plan działania. Zbliżył się do swego 
bratanka i objąwszy protekcjonalnie 
w pół, rzekł ze współczuciem.

— Muszę ci powiedzieć prawdę. 
Panna Tarczyńska poprostu zakpiła z 
ciebie. To był bardzo niesmaczny żart!

Niki zbladł i spojrzał na niego z prze 
rażeniem.

— Tak mój drogi — mówił dalej 
Berg — zakpiła z ciebie, grając przed 
tobą rolę polskiej patrjotki, a może 
udając i miłość... Ot właśnie się dowie­
działem, że uciekła z domu... Ty może 
myślisz, że wstąpiła do powtańców?

— Tak mi się wydawało...
— Jesteś naiwny. Mam dokładne 

wiadomości, że uciekła zagranicę, a 
nawet wiem gdzie.. Wiem także, że 
uciekła nie sama. Ot, romansowa pan­
na polskal

—• Ja w to nfe wierze, stryju!
— Nie wierzysz! A jak ci przedsta­

wię dowody, jak ci podam dokładny 
jej adres, to uwierzysz, co? Żal mi cie­
bie Niki, lecz padłeś ofiarą przewrot­

nej kobietki. Panna Tarczyńska Wyje­
chała zagranicę w towarzystwie jed­
nego z twych kolegów pułkowych, któ 
rego poznała jeszcze w Petersburgu...

— Z Księciem Urusow? — zapytał 
Niki.

— Ot właśnie z Księciem Urusow —* 
rzekł szybko Berg, zadowolony z pod 
danej mu myśli. — Dowiedziałem się, 
że wzięli potajemnie ślub i spędzają 
obecnie miodowe miesiące na jasnym 
brzegu...

Mówiąc to, obserwował go bacznie, 
przekonawszy się, że Niki uwierzył. 
Stał przed nim blady, z błędnym wy­
razem w oczach, z zaciśniętymi bo­
leśnie ustami...

— Tak mój chłopcze — rzekł Berg, 
klepiąc go po ramieniu — wpadłeś 
przez tę dziewczyfię... Jest to bądź co 
bądź okoliczność łagodząca... Gdybyś 
mi przyrzekł poprawę i okazał skru­
chę, kto wie, może postarałbym się 
przyjść Ci ż pomocą... Żal mi cię Niki— 
Ot, siadaj Sobie tu fta kafiapie, bo wi* 
dzę, że jesteś bardzo zdenerwowany' 
Pogadamy.«

I (D. c. n.J
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konwencje haskie z 1907 r.: o rozpo-jo stosunkach robotniczych.

SOJUSZ Z FRANCJĄ ! RUMUNIĄ

brojeniowej specjalnego Komitetu Ar- i że prace te organizacja ekonomiczna 
hitraźn i VX7 Irnńcu li- Liči A

?rawa Autorskiego (wrzesień

Tranzytową (sierpień 1927 r. w Gene- Nierna w tera mc sudskiego.

łecznemi obu narodów. Poza zbliże­
niem politycznem stwierdzić należy 
stały rozwój stosunków ekonomicznych 
pomiędzy Polską i Francją, a rozkwit 
gospodarczy Francji, która zajęła już 
z powrotem należne miejsce w życiu 
gospodarczem międzynarodowem, przy 
czyni się niewątpliwie do ożywienia 
tych stosunków. Emigracja polska do 
Francji, oparta jest jedynie na prze­
słankach gospodarczych i jako taka 
stanowiąca bezwątpienia jeden z czyn­
ników zbliżenia, jest przedmiotem o- 
pieki Rządu Polskiego, którego wysiłki 
skierowane są do uzyskania dla swoich 
emigrantów możliwie najlepszych wa­
runków egzystencji w Francji.

Druga sojuszniczka nasza Rumuaja

Wspomniane zabiegi natury ogólnej 
o utrwalenie i organizację pokoju 
świata staramy się uzupełnić rozwojem 
dobrych stosunków bilateralnych z po- 
szczególnemi państwami,

Do tego też celu służą nam przede­
wszystkiem sojusze nasze z Francją i 
Rumun ją, które stanowią, według naj­
głębszego mego przekonania, niezbęd­
ne ogniwo w łańcuchu porozumień, ma­
jących na celu utrzymanie pokoju,

W sp ółprac a, ist ni ej ą c a p orni ę dzy 
Polską a Francją, a opierająca się 
na zrozumieniu wzajemnych interesów 
i najszczerszej przyjaźni, ujawniła się 
we wszystkich dziedzinach, w których 
oba Państwa były zainteresowane, 
Przedewszystkiem zaś była ona ścisła

nu, jakim był dla Rumunji Ionel Bra- 
tianu, są stratami tej miary, które dla 
każdego narodu niełatwe są do poweto­
wania. Cała nasza sympatja, całe na­
sze współczucie, towarzyszyły w tych' 
ciężkich chwilach sojuszniczemu naro­
dowi. Z zainteresowaniem śledzimy dą­
żenia Rumunji, zmierzające do wzmoc­
nienia sytuacji gospodarczej, które nie­
wątpliwie uwieńczone będą pomyślnym 
rezultatem, dzięki wielkim siłom ży­
wotnym narodu rumuńskiego. Pragnie­
my, aby przymierze polsko-rumuńskie 
stale się pogłębiało i przyczyniało do 
zbliżenia kulturalnego, gospodarczego 
i komunikacyjnego obu państw. Jedna, 
z ważniejszych przesłanek tego rozwoju 
stosunków, mianowicie sprawa ostatecz 
nego wytknięcia granicy polsko-rumuń­
skiej, w najbliższym już czasie będzie 
definitywnie załatwiona.

Wysoka Komisjo!
Propozycja Panów wygłoszenia ex­

posé polityki zagranicznej pozwala mi 
rozwinąć przed Panami obraz poczy­
nań Rządu w ubiegłym dwuletnim o- 
kresie, oraz nakreślić zamierzenia na­
sze na przyszłość. Ze sposobności tej 
z przyjemnością korzystam, bo pra­
gnę, by drogi, po których posuwa się 
polityka zagraniczna Rządu, były zna 
ne i Panom i najszerszemu ogółowi, 
tak w kraju, jak i poza jego grani­
cami.

Drogi te prowadzą do jednego naj­
wyższego celu, jakim jest utrzymanie 
i ugruntowanie pokoju, opartego o lo­
jalną i szczerą współpracę międzyna­
rodową. Polska polityka zagraniczna

bezpieczeństwem, 
kilkakrotnie wyraźnie 

innemi także

i osób neutralnych w razie wojny lą­
dowej)), w toku znajduje się postępo­
wanie ratyfikacyjne kilkudziesięciu te 
go rodzaju konwencyj, jak światowej 
konwencji pocztowej lub międzyna­
rodowej konwencji, dotyczącej kon­
troli międzynarodowego handlu bro­
nią, amunicją, sprzętem wojennym 
i t p<), w toku znajdują się również 
prace wstępne do ratyfikacji przystą­
pienia Polski do Konwencji Międzyna­
rodowej o pokojowem załatwieniu spo 
rów międzynarodowych, podpisanej w 
Hadze w r, 1907, oraz do Międzyna­
rodowej Konwencji Automobilowej i 
Drogowej, jak również do konwencyj

P. MINISTER S. Z. 0 POLITYCE ZAGRANICZNEJ PAŃSTWA
MOWA W KOMISJI SEJMO WEJ SPRAW ZAGRANICZNYCH

bitrażu i Bezpieczeństwa. W końcu li­
stopada 1927 r. wyłoniony został Ko­
mitet, do którego weszły wszystkie 
państwa reprezentowane w komisji (a 
więc i Polska) za wyjątkiem Stanów 
•Zjednoczonych i Rosji,. Komitet od­
był do tej pory dwie sesje, w grudniu 
ub. roku, oraz w lutym i marcu r. b. 
Rezultatem prac Komitetu było uchwa 
lenie całego szeregu rezolucyj i wzo­
rów konferencji rozjemczo-koncyljacyj 
nych i regjonalnych paktów bezpie­
czeństwa (nieagresji i wzajemnej po­
mocy), które obecnie stanowią przed­
miot gruntownych badań ze strony 
mego resortu. Drugie czytanie tych 
tekstów ma nastąpić w czerwcu na 
trzeciej sesji komitetu; do tego czasu 
Rządy będą musiały zająć wobec nich 
stanowisko. Po ostatecznem ich przy­
jęciu przez Komitet, zostaną one prze 
dłożone IX Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów, które zapewne je zatwierdzi i po­
leci państwom jako wzór do naślado­
wania. Przebieg prac Komitetu Bez­
pieczeństwa i jego dotychczasowe u- 
chwały są w zasadzie zgodne ze sta­
nowiskiem zajętem przez Rząd Polski, 
odpowiadają mianowicie tezie, zawsze 
przez nas bronionej, że rozbrojenie jest 
ściśle związane z 
co zostało 
stwierdzone, między 
przez przedstawicieli Wielkiej Bryta- 
nji, Z wzorów konwencji opracowa­
nych przez Komitet, rząd Polski naj­
większe znaczenie przywiązuje do 
konwencyj regjonalnych o nieagresji 
i wzajemnej pomocy, uważając, że te­
go rodzaju konwencje stanowić mogą 
efektywną gwarancję bezpieczeń­
stwa.

Równocześnie z pracami nad bez­
pieczeństwem, Komisja Przygotowaw­
cza prowadzi dalej swą działalność 
ściśle rozbrojeniową. W czasie ostat­
niej 5-tej sesji, która zebrała się, od­
były się ważne rozmowy między eks­
pertami morskimi Wielkich Mocarstw 
celem doprowadzenia do kompromisu. 
Wspomniana sesja ograniczyła się do 
ogólnej debaty nad projektem sowiec­
kim o rozbrojeniu integralnem. Projekt 
ten przez olbrzymią większość dele- 
gacyj uznany został za nienadający 
się do szczegółowej dyskusji, ze wzglę 
du na swój charakter utopijny. Rząd 
Polski stoi na stanowisku, że Komisja 
nie powinna dać się odciągnąć od mo­
że mniej efektownych, ale zato bar­
dziej realnych prac już rozpoczętych, 
prac, które muszą liczyć się przede­
wszystkiem z bezpieczeństwem.

Również Międzynarodowa Konfe­
rencja Ekonomiczna, która odbyła się 
w maju roku zeszłego, zbliżyła przed­
stawicieli najróżniejszych systemów i 
prądów gospodarczo-politycznych na 
wspólnej płaszczyźnie, oraz, że usta­
liła pewne wspólne zasady gospodar­
ki międzynarodowej. Rezolucje Kon­
ferencji Ekonomicznej stają się powoli 

miarę, jak na to 
położenie dane- 

państwa starają 
praktyce poli- 

Komitet Ekono-

ślić znaczenie, jakie przypisujemy w 

pracy Imperjum Brytyjskiego, ;
cjalnie szefa polityki zagranicznej an­
gielskiej z Ligą Narodów i jej organa­
mi. Nasze stosunki ekonomiczno- finan­
sowe z Wielką Brytan ją, uległy w o- 
mawianym okresie dalszej poprawie, a 
jeśli w latach uprzednich brak dosta­
tecznej stabilizacji finansowej oddalał 
kapitał angielski od Polski, to obecnie 
sfery angielskie będą same mogły zda­
wać sobie bezpośrednio sprawę z roz­
woju naszego życia gospodarczego. Je­
dnym z wyrazów zacieśnienia stosun­
ków naszych z Imperjum Brytyjskiem 
jest projektowana w r. b. rozbudowa na 
szej sieci konsularnej w Imperjum Bry- 
tyjskiem, w Południowej Afryce, Au­
stral ji i Indjach, Weszliśmy też w o- 
kres uregulowania zapomocą specjal­
nych porozumień z Kanadą i ze Związ­
kiem Południowej Afryki, które wyra- 

I ziły już w tej mierze swoją zasadniczą 
zgodę.

Stosunki nasze ze Stanami Zjedno- 
czonemi uległy w ciągu lat ostatnich 
dalszemu zacieśnieniu, z którego spe­
cjalnie cieszyć się nam wypada. Ujaw­
niło się to i w dziedzinie traktatowej 
przez zawarcie kilku niezbędnych u- 
mów, jak porozumienie o prawach au­
torskich, oraz umowa o ekstradycji, 
której ratyfikacja ma być obecnie Sej­

mowi przedstawiona. Ostatnio otrzyma­
liśmy od St. Zjednoczonych propozy­
cję zawarcia umowy arbitrażowej i 

[ koncyljacyjnej,
I Gościnne przyjęcie, jakiego dozna- 
i łem podczas pobytu mego we Wło- 
I szech, było dowodem, iż tradycyjne

tern credo, które, w 
pozwala specyficzne 
go kraju, wszystkie 
się stosować w swej 
ty czn o-gospo darcz ej. 
miczny, w którym jesteśmy reprezen­
towani, złożony z przedstawicieli po­
lityki handlowej ważniejszych państw, 
poszukuje obecnie rozwiązań dla usy­
stematyzowania traktatów handlo­
wych, zajmuje się aktywnie sprawą u- 
jednostajnienia nomenklatury celnej. 
Przygotowana przez Komitet Ekono­
miczny konferencja międzynarodowa 
dla zniesienia zakazów i ograniczeń 
przywozu i wywozu doprowadziła do 
zawarcia międzynarodowej konwen­
cji. Polska jednak swe ustosunkowa­
nia się do konwencji tej uzależnić mu­
si od zniesienia zakazów lub ograni­
czeń przywozu głównych artykułów 
naszej wytwórczości gospodarczej do 
innych krajów i dlatego dużą wagę 
przywiązujemy do prac Komitetu Eko

I które z natury rzeczy są najtrudniej- i ___ _
sze i najbliżej nas obchodzą, a z całą [ wisko, polegające na tern 
stanowczością stwierdzić muszę, iżiłr' • «• . . ?
Rząd z największą gorliwością starał 
się, aby stosunki te w miarę możliwo­
ści poprawiały i aby harmonizowały z 
dopiero co wyłożonemi ogólnemi ten­
dencjami naszej polityki.

Tu na plan pierwszy wysuwają się 
w chwili obecnej stosunki z Litwą, nie 
dlatego, iżbym przeceniał znaczenie 
dla nas tego Państwa ,lub formy i ja­
kości naszych z nim stosunków, lecz 
przedewszystkiem dlatego, iż toczące 
się z państwem tern rokowania kon­
centrują na sobie znaczną część uwa­
gi nietylko społeczeństwa polskiego, 
lecz i zagranicy.

dowej, Rząd jako jedno z najważniej­
szych swych zadań traktował udział 
w pracach i pocz^maniach Ligi Naro­
dów, a wybór Polski do Rady Ligi Na­
rodów na 7-mem Zgromadzeniu, świad 
cząc o wzroście autorytetu Polski na 
terenie międzynarodowym, był rów­
nocześnie wyrazem zaufania i wiary w 
korzyści, płynące z udziału i ze ści­
słej współpracy Polski nad organiza­
cją pokoju.

Na czoło tych usiłowań wysuwa się 
przedłożenie przez Delegację polską 
aa VIII-me Zgromadzenie Ligi Naro­
dów deklaracji potępiającej wojnę na 
pastniczą, wniosku nietylko będącego 
sukcesem moralnym pokojowej polity­
ki Polski, lecz zarazem zwracającego 
w chwili szczególnie dla Ligi krytycz­
nej uwagę opinji całego świata na te 
instytucje, jako na trybunę, z której 
w harmonijnej współpracy narodów pa 
dają podstawowe hasła pracy nad u- 
trwaleniem dzieła pokoju i wskazów­
ki jej realizacji.

Toteż z radością widzimy, iż Rząd 
Wielkiej Republiki Amerykańskiej 
podjął dziś inicjatywę, pokrywającą 
snę zupełnie z naszą propozycją zeszło 
roczną. Z przyjemnością również kon­
statujemy, iż niektóre Państwa, które 
jeszcze 8 miesięcy temu miały daleko 
idące zastrzeżenia przeciw projektowi 
Polski, dziś zmodyfikowały swój do 
tej sprawy stosunek. My ze swej stro­
ny nadal gotowi jesteśmy kroczyć po 
raz wytkniętej drodze. Ale oczywiście, 
nie mogę jeszcze oświadczyć, czy Pol­
ska do ewentualnego paktu przystąpi, 
a to ze względu na to, iż wobec licz­
nych proponowanych poprawek, do­
tąd niepodobna przewidzieć, jaka bę­
dzie jego ostateczna forma. Ze swej 
strony możemy już dziś sprecyzować, 
jakie dezyderaty mamy w tym wzglę­
dzie. Idą one w trzech kierunkach: 
1) nowy pakt nie może w niczem być 
sprzeczny z paktem Ligi Narodów, 
może on najwyżej dopełniać go tam, 
gdzie pakt ten niedostatecznie zabez­
piecza przed wojną, 2) nowy pakt 
nie powinien uniemożliwiać obrony 
Państwa w razie napadu, 3) jeżeli je­
dno z Państw, które podpisały pakt, 
rozpocznie zaczepne kroki wojenne, 
wszystkie inne Państwa winny być z 
zobowiązań swych zwolnione. Mam 
przekonanie, iż propozycja p. Kelloga 
odpowiada pierwszemu przytoczone­
mu przezemnie warunkowi. Co do 
dwuch następnych punktów, to z ko­
mentarzy zawartych w mowach p. 
Kelloga wnioskuję, iż nasz punkt wi­
dzenia pokrywa się w tym względzie 
z punktem widzenia wnioskodawcy, 
Wreszcie jedno jeszcze zastrzeżenie. 
Jeżeliby punkt drugi propozycji p. 
Kelloga, t. j. zobowiązanie załatwienia 
sporów na drodze pokojowej miał u- 
ledz zmianom w kierunku jego sprecy­
zowania, jak to się zdaje być dąże­
niem jednego z Państw, powołanych 
do podpisania paktu, to wtedy musnę­
libyśmy uwarunkować nasze przystą­
pienie do paktu zupełnie jasnem i ka- 
tegorycznem stwierdzeniem, iż wszel­
kie postępowanie arbitrażowe i kon- 
cylja cy jne musi być wykonane jedynie 
na zasadzie istniejących traktatów, 
Rząd śledzi z największem zaintereso­
waniem rozwój całej tej sprawy, do 
której przywiązujemy dużą wagę i 
jest w kontakcie bezpośrednim tak z 
naszymi Aljantami, jak i z Rządem Sta 
nów Zjednoczonych, który podjął tę do 
niosłą i mogącą obfitować w nader ko 
rzystne dla ludności owoce, inicjatywę.

Najżywszy udział Polski w działal­
ności Ligi Narodów przejawił się w 
Placach Komisy} przygotowawczych 
do Konferencji Rozbrojeniowej i pra­
nej1 Konferencji Ekonomicznej,

ósme Zgromadzenie Ligi Narodów 
We wrześniu ubiegłego roku powzięło 
bardzo ważne uchwały w dziedzinie 
bezpieczeństwa. W celu opracowania 
bezzębnych środków Zgromadzenie

Ligi prowadzić będzie z równą inten­
sywnością, pośpiechem i skuteczno­
ścią,, jakie stosuje w kwestji przygoto­
wania. międzynarodowej konwencji w 
sprawie traktowania cudzoziemców w 
poszczególnych krajach, której znaczę 
nie jak i niebezpieczeństwa w pełni 
doceniamy,. Lecz podkreślić muszę, że 
wartość działalności ekonomicznej Li­
gi mierzyć będziemy wedle stopnia, w 
jaki potrafi ona w wszechstronnem 
zrozumieniu interesów państw o róż- 
żnej strukturze i potrzebach gospo­
darczych załatwić pewne konkretne 
problemy jej powierzone. Z dużem 
zainteresowaniem śledzić będziemy 
rozwój prac nowego Komitetu Dorad­
czego Ligi dla Spraw Gospodarczych, 
który świeżo został powołany do ży­
cia prz.ez Radę Ligi i który ma na ce­
lu. w pierwszym rzędzie ułatwienie re­
alizacji uchwał zeszłorocznej Konfe­
rencji Ekonomicznej. Rząd Polski nie 
zaniedbuje również sprawy zaznajo­
mienia zagranicy w sposób obiektyw­
ny z obecnym stanem gospodarczym 
Polski i udzielił swej pomocy w zor­
ganizowaniu udziału Polski na tar­
gach: W Stockholmie, Lille, Brukseli, 
Utrechcie, Paryżu, Marsylji, L jonie, I 
Bordeaux, Algierze, Wiedniu, Medio­
lanie i Salonikach.

W sferze spraw mniejszościowych 
na uwagę zasługuje przedewszystkiem 
kwestja szkolnictwa mniejszościowe­
go na Górnym Śląsku. Powstała ona 
w roku 1925, gdy z powodu nadużyć 
przy składaniu deklaracyj o przyjęciu 
dzieci do szkół mniejszościowych, 
władze polskie zastosowały pewne 
zarządzenia, które wywołały petycję 
Volksbundu i przychylne jej rozpa­
trzenie przez p. Calondera, Prezyden­
ta Komisji Mieszanej dla Górnego Ślą 
ska. Gdy władze polskie w przeświad­
czeniu słuszności swych tez praw­
nych, nie uznały za możliwe podzielić 
pogląd w tej sprawie p. Calondera, 
Volksbund wniósł apel do Rady Ligi 
Narodów, której decyzja z dnia 12-go 
marca 1927 r. wprowadziła tymczaso­
we praktyczne rozwiązanie sprawy, 
zarządzając egzaminy dzieci odnośnie 
do ich języka przez neutralnego eks­
perta szwajcarskiego. Egzaminy te, na 
wniosek Rządu Polskiego, zastosowa­
ne zostały do wpisów dzieci na rok 
szkolny. 1927/28. W tym to momencie 
Rząd Niemiecki, który przyjął decyzję 
Rady Ligi z 12-go marca 1927 r., tylko 
jako jednorazowe załatwienie kwestji, 
oświadczył na sesji grudniowej Rady, 
że celem rozstrzygnięcia strony praw­
nej zagadnienia (która nie była przed­
miotem rozważań Rady Ligi Narodów), 
zwróci się z odpowiedniem zapyta­
niem do Stałego Trybunału Sprawie­
dliwości Międzynarodowej w Hadze. 
Wyrok Trybunału Haskiego zapadł 
dnia 27-go kwietnia r. b. W wyroku ! 
tym Trybunał potwierdził tezy pol­
skie, streszczając się w tern, że szkoły 
mniejszościowe przeznaczone są wy­
łącznie dla dzieci, należących do mniej 
szóści i że przynależność do mniejszo­
ści jest faktem wynikającym z kryter- 
jów objektywnych, niezależnym od 
woli osoby odpowiedzialnej za wycho­
wanie dziecka. W ten sposób Trybu­
nał jednocześnie odrzucił tezę prze­
ciwną, zmierzającą do ustalenia, że 
każdy mieszkaniec Górnego Śląska 
ma prawo swobodnego wyboru, we­
dług własnego uznania dla powierzo­
nego jego wychowaniu dziecka, szko- | 
ły większościowej lub mniejszościo-1 
wej. Rada Ligi w najbliższym czasie 
będzie miała za zadanie zastanowić | 
się, w związku z wyrokiem wspomnia­
nego Trybunału, nad kwestją egzami­
nów, w swoim czasie zaprowadzonych 
i zdecydować, czy i ewentualnie w ja­
kiej mierze mają być dalej utrzymane. 
Kwestja egzaminów nie była wogóle 
poruszana w Hadze i Trybunał wobec 
niej również stanowiska nie zajął.

wraz z nami na straży pokoju i niena­
ruszalności tych traktatów, na których 
pokoj ten jest nieodłącznie oparty. Wy­
razem węzłów przyjaźni, łączących 
Polskę i Francję, jest stały kontakt nie­
tylko pomiędzy sferami politycznemi, 
ale również między kołami i organiza­
cjami naukowemi, artystycznemi i spo-

Wwozu i Wywozu (październik 1927 
w Genewie), W sprawie Utworzenia 
Międzynarodowego Urzędu Chemji 
(październik 1927 r, w Paryżu), W 
sprawie Emigr. i Immigr. (w Hawannie).

Niech mi wolno będzie już w tern 
miejscu wskazać na ogrom pracy do- 

[konanej w ostatnich dwuch latach w 
dziedzinie normowania stosunków mię 
dzynarodowych przez rozbudowę sy­
stemu traktatów i umów, do których 
Polska przystąpiła, lub które w tym 
okresie zawarła, A więc przeprowa­
dzono postępowanie ratyfikacyjne kil­
kunastu umów zbiorowych, do któ­
rych Polska przystąpiła (m. in. trzy

NARADY ! UMOWY MIĘDZYNARODOWE
Polska udzieliła gościny u siebie stej i Stpsowanej (wrzesień 1.927), Uni «igicuuvz,-

' nferencjom i zjazdom międzynarodo fikacji Prawa Karnego (wrzesień 1927), nych, w którym Polska brała udział, 
Autorskiego (wrzesień Iwukuwy 21« J—1- .. ----- x LLi-

1^26), Medycyny i Farmacja Wojsko- rzy (maj 1927), Geografův/ (czerwiec skiego kwiecień 1926 w Brukseli),

wie), Międzyparlamentarną Konferen- częciu kroków nieprzyjacielskich, o 
cję Gospodarczą (wrzesień 1927 r, w [prawach i zwyczajach w wojnie lądo- 
Rio de Janeiro), Zniesienia Zakazów I wej i o prawach i obowiązkach państw

LITWA-NIEMCY-SOWIETY
Pozwolą Panowie, iż przejdę teraz i dziwnego, gdyż każda rzecz anormal- 

‘do scharakteryzowania stosunków na-! na ściąga na siebie uwagę, A czyż 
! szych z sąsiadami, t, j. do stosunków, ! można mieć wątpliwość, iż świat cały 
lbłA~„ , „„ł—:r co jZa wysoce anormalne uważać musi zja

: Wlóslčfi nnlodnînro « •• t •. *

. T x, ---- > 12 Litwa,
i która przez wieki tak zgodnie i harmo 
i nipie współżyła z Polską, obecnie, 
^gdy uzyskała swą odrębną państwo- 
i wość wzbrania się od nawiązania nor- 
j malnych stosunków z Państwem Pob 
skiem.

Wprawdzie na tej drodze zrobiliśmy 
wielki krok naprzód przez likwidację 
stanu wojny, głoszonej jednostronnie 
przez Litwę, a uniemożliwiającej wszeł 
kie sąsiedzkie stosunki między obu 
krajami: Likwidacja ta nastąpiła w 
grudniu ubiegłego roku w Genewie 
podczas posiedzenia Rady Ligi z udzia 
łem osobistym Pana Marszałka Pił- 

„ . Niemniej jednak dużo

i jowi możność coraz owocniejszego kon 
I tynuowania zrobionego już w ostat- 
[ nich latach ogromnego wysiłku w kie 
runku rekonstrukcji i rozwoju swej we 
wnętrznej struktury. Umacniając w 
wytężonej pracy organizm Państwa, 
przyszłym pokoleniom pozostawić mu- 

Í simy na mocnych podwalinach oparte 
dziedzictwo. Najwyższem przeto wska 
zaniem naszej polityki zagranicznej 
może być tylko pokój, ugruntowany 
na najszerszych podstawach. Tę prze­
wodnią linję działalności Rządu w 
dziedzinie polityki zagranicznej, mia­
łem zaszczyt zobrazować w swem 
przemówieniu z dnia 21-go lipca 1926 
r Dzisiaj, po dwuletniej działalności,

W LIDZE NARODÓW
W swem dążeniu do rozszerzenia i [ zaleciło utworzenie w łonie Komisji [ nomicznego nad zniesieniem ograni- 

pogłębienia współpracy międzynaro- | Przygotowawczej do Konferencji Roz- I czeń weterynaryjnych. Mamy nadzieję,

i bliska na terenie Ligi Narodów i u- [w ostatnim okresie przeżyła nader cięż- 
jawmła się w zgodnych dążeniach Pol- [ kie chwile. Śmierć nieodżałowanej pa­
ski i Francji do utrwalenia i rozbudo-i mięci wielkiego Króla Ferdynanda, jak 
wy wzajemnych stosunków pokojowych [również śmierć tak wybitnego męża sta- 
między narodami. Z tego też punktu 
widzenia zanatrujemy się na t. z w. nor 
malizącje stosunków francusko-nie- 
miecklch; nie może ona budzić w spo­
łeczeństwie polskiem żadnych obaw, W 
miarę zaleczania ran, zadanych przez 
wojnę, mmi nastąpić powrót do nor­
malnych sąsiedzkich stosunków między 
narodami; mamy jednak pewność, że 
odwieczna przyjaciółka nasza Francja, 
z którą łączy nas tyle wspólnych inte­
resów, będzie posuwać się na tej dro- 

I dze z należytą ostrożnością, stojąc

mi dowodami pokojowości swych po­
czynań, iż głosy krytyczne w tej mie­
rze, jakie odzywały się swego czasu 

i w nieżyczliwej nam części opinji za­
granicznej, zdezawuowane wymową 
faktów, zamilknąć musiały.

Wysiłki Rządu skierowane były w 
tych dwuch latach ku umocnieniu sta­
nowiska Polski w dużej rodzinie na­
rodów. Dążyliśmy do zacieśnienia ist­
niejących przyjaźni z innemi naroda­
mi, staraliśmy się usilnie doprowadzić 
do unormowania stosunków tam, gdzie 
okazała się tego potrzeba. Możemy 
powiedzieć, iż już w tym stosunkowo 
krótkim czasie osiągnęliśmy pewne 
realne wyniki naszych poczynań.

Z pomiędzy kongresów zagranicz-

Źjazd Naukowy Słowiańskich Lęka- wymienię Konferencję: Prawa Mor-

(czerwiec 1927), Unji Chemji Czy- 1927) i Filozofów (wrzesień 1927),

WSPÓŁPRACA Z INNEMI MOCARSTWAMI
Przechodzę do stosunków z innemi 

Państwami, z któremi wprawdzie nie 
mamy sojuszów, lecz z któremi współ­
pracujemy harmonijnie na gruncie mię­
dzynaro dowym.

Pragnąłbym na tern miejscu podkre­
ślić znaczenie, jakie przypisujemy w __ . ________, __ ___
całokształcie.spraw politycznych, współ [ węzły przyjaźni, istniejące między na- 

” * ’ , a spe-: rodem włoskim a polskim, nie uległy
osłabieniu. Różne fantastyczne plotki, 
jakie obiegły prasę niektórych kra­
jów w związku z tą wizytą, nie mają 
oczywiście żadnych podstaw. Prawdą 
jedynie jest to, iż stykając się często 
z kierownikami Państw zagranicz­
nych, reprezentowanych w Radzie Li­
gi, me miałem możności od dawna oso­
bistego zetknięcia z Premjerem Mus- 
solinim. Korzystając z pobytu mego w 
Rzymie, przedyskutowałem z nim wie 
le kwestji dotyczących polityki za­
granicznej obu Państw i z przyjemno­
ścią stwierdzić mogę, że poglądy obu 
Rządów na te sprawy są bardzo zbli­
żone. Nabrałem przekonania, iż ze 
strony Włoch możemy liczyć na pod­
trzymanie naszych dążeń do utrzyma­
nia pokoju i do szerzenia hasła zgody 
między narodami. Stosunki handlowe 
polsko-włoskie ożywiają się w znacz­
nym stopniu, zwłaszcza w odniesieniu 
do portów Adrfatyckich, w których o- 
brót z Polską ostatnio wzmógł się wie 
lokrotnie. Podkreślić również należy 
ostateczne załatwienie sprawy polskie 
go długu wojennego we Włoszech, do­
konane w postaci specjalnego układu, 
dotyczącego jego konsolidacji i spłat. 
Układ ten podpisany został w Warsza­
wie dnia 18-go grudnia 1926 r.
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kraje. Stosunki nasze polityczne i go-

przy-

DALEKI I BLISKI WSCHÓD
nie pacyfikacji Wschodu Europy. Mo­
gę jednakowoż skonstatować, że jeśli 
rokowania te nie zostały dotychczas 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, to

... „ . . ; w
związku z waloryzacją ceł w Polsce

i ich i rej zawarcie Węgry w ostatnich dniach 
zawarcie umów i nam zaproponowały.

sunków polsko-sowieckich przyczyni­
ła się również w dużej mierze dzia­
łalność mieszanych komisyj lokalnych, 
których zadaniem jest likwidowanie 
na miejscu powstających na pograni­
czu polsko-sowieckiem sporów i incy­
dentów, przez co unikało się powsta­
wania całego szeregu incydentów dy-

jeszcze pozostaje do zrobienia na dro : strzygnięte w przyszłym traktacie u-’skwy z muzealjami, jako to: sztanda- ’ nictwem Sowieckiego organu państwo 
dze do normalizacji stosunków poi-i prawnienia osób fizycznych co do prairy, chorągwie, broń starożytna, Szczer wego, który się nieraz kieruje wzglę- 
sko-litewskich. Wykonanie rekomen-1 wa wjazdu pobytu i osiedlenia obywa-i biec, pamiątki po królu Janie Sobies-! darni nietylko ekonomicznemi, wyma- 
dacji Rady Ligi, zalecającej „rozpoczę

; szczerze pokojowego normalnego
I współżycia ze swym wschodnim są-

w 
o- 
u-

ze . w tym względzie
wschodnich. Zeszłoroczna podróż me­
tropolity Djonizego do Konstantynopo­
la, Aten, Aleksandrji, Jerozolimy, An- 
tjochji, Białogrodu i Bukaresztu przy­
niosła całkowite wyjaśnienie opinji 
świata prawosławnego w odniesieniu 
do spraw cerkwi w Polsce. Z nacis­
kiem stwierdzić pragnę, że pomiędzy 
opinją Rządu, a opinją najbardziej mia­
rodajnych czynników Kościoła Wscho­
dniego zachodzi zupełna zgodność po­
glądów co do definitywnego i ściśle w 
myśl kanonów przeprowadzonego usa-

Stosunki nasze z Japonją, oparte na 
szczerej i tradycyjnej przyjaźni, wy- Traktat ten uwzględniłby dążenie na-

w bardzo niewielkim stopniu.
W' wykonaniu

Rady Ligi Narodów nawiązaliśmy z

Hacji Rady Ligi, zalecającej Hrozpoczę-! telí obu Państw. Natomiast dalsze ro^z-! kim i t, d., a następny transport ma Iga przełamywania wielu przeszkód, 
cie bezpośrednich rokowań w celu na-i mowy dyplomatyczne w materjach goj objąć zbiory numizmatyczne, poczerni Nie bacząc jednak na nie, i w tej o- 
wiązania stosunków, mopących zapew < spodarczych, stanowiących istotną i nastąpi zwrot archiwów państwo-i statniej dziedzinie osiągnięto 
nić między obu sąsiedniemi państwa-i część każdego traktatu handlowego, ! wych. 
mi porozumienie, od którego zależy !: natrafiały na przeszkody. Przyczyn; F

zgodnej sąsiedzkiej współpracy nad bowiązującą, oraz wejście w życie 
realizacją i dopełnieniem zawartych w j mowy handlowej z Norwegią, uzupeł- 
1925 r. umów, stwarzając w ten spo- I nionej niedawno podpisanym protokó- 
sób trwałą podstawę dla kulturalnego > łem dodatkowym, pozwoli nam rów- 
i gospodarczego zbliżenia się pomię- ’ nież na pogłębienie przyjaznych sto- 
dzy obydwoma krajami. W omawia- i sunków, jakie nas łączą z tym Kró- 
nym okresie weszła w życie dnia 6-go : lestwem i stworzy realną podstawę 
listopada 1926 r. konwencja handlowa >konkretnego zainteresowania wzajem- 
zawarta została umowa regulująca , nego obu państw. Zapowiedziana ra-

Porozumienie prowizo- 
jryczne z Bułgarją w sprawach han- 
Í dlowych i nawigacyjnych, podpisane w 
Sofji 29 kwietnia 1925 r., weszło w ży­
cie 12-go lutego 1927 r. Dla dotknię-

przede- 
wszystkiem spraw natury materjalnej, 
nie można jednak pominąć milczeniem 
prac Mieszanej Komisji Specjalnej. 
Dzięki tej Komisji uzyskaliśmy zwrot 
całego szeregu cennych zabytków kul 
turalnych i archiwalnych. Pozatem za 
warto dnia 16-go listopada 1927 r. 
t, zw. umowę generalną, obejmującą 
zwrot resztek mienia polskiego kultu­
ralnego, oraz zwrot części archiwów 
państwowych. Umowa ta jest obecnie 
w toku wykonywania i ostatniemi cza­
sy przybyło do Polski 26 arrasów i o- 
gółem 150 skrzyń z Leningradu i Mo-

aktowej i t. d. W równolegle posuwa- i 
jących się negocjacjach, mających za j 
zadanie unormowanie stosunków na i 
pograniczu polsko-niemieckiem, za- | 
warliśmy uinowy o administracji odcin j 
ka granicznego Warty, Drwęcy, o ry- ; 
bołóstwie na wodach granicznych j
i t. d. W jesieni r. ub. zawarliśmy u- j działu stosunków polsko-sowieckich,

■ i Bułgarji, odczuwa Rząd Polski i ca- 
cyj Rady Ambasadorów z dnia 5 lipca jłe społeczeństwo szczerze współczu- 
1920,, 3 sierpnia i 1923 i 22 maja 1924,. cie, któremu dało wyraz m. in. w akcji 
delimitacja połsko-czeskosłowacka zo- ! Czerwonego Krzyża na rzecz ofiar, a 
stała definitywnie zakończona, j fakt ten zacieśnić powinien jeszcze

Z Państwami Bałtyckiemi stosunki j przyjazne stosunki, łączące oba nasze 
zacieśniały się w ‘ubiegłym okresie w!^—>-■ —~~ r--- 1—*-7 *
prawdziwem zrozumieniu wspólnych Ispodarcze z Austrią w zasadniczych

nasze w Chinach nie są uznawane.

STOLICA APÖSTOSTKA I CERKIEW
Obraz naszych stosunków zagrani-1 W zakresie stosunków wyznanio- 

cznych byłby niekompletny, gdybym j wych, doniosłe również znaczenie 
j nie wspomniał o stosunkach ze Stoli- ■ przypisywać należy uznaniu autokefa- 
cą Apastolską. Stosunki Polski ze j Iji Cerkwi Prawosławnej w Polsce 

| Stolicą Apostolską rozwijają się w tra- | przez wszystkie samodzielne, czyli 
i dycyjnej atmosferze serdeczności, z na • autokefaliczne kościoły wschodnie, z 
! szej strony oparte na głębokiej czci, 1 wyjątkiem jedynie cerkwi rosyjskiej, 
■ jaką żywimy dla Głowy Kościoła Ka- i której wewnętrzne rozbicie i brak mia 
' tolickiego, Papieża Piusa XI, który j rodajnej władzy kościelnej stanowią 
i część swej działalności rozwijał przed zapewne przeszkodę dla naśladowania 
! niedawnym czasem wśród nas i ze. w tym względzie innych kościołów 
! szczególną życzliwością do naszego 
I państwa się odnosi. Jednym z dowo- 
i dów tej życzliwości Ojca Świętego nie­
chaj będzie fakt wznowienia dawnego 
przywileju Królów Polskich, polegają­
cego na wręczaniu biretu kardynal­
skiego, nowomianowanym kardynałom 
polskim przez Prezydenta Rzeczypo- 

! spolitej.
Prace nad wykonaniem Konkordatu 

Isą w toku i mogę dać wyraz nadziei, 
i iż przeprowadzone zostaną ku obu­
stronnemu zadowoleniu.

! o zasadę równouprawnienia Chin w
• ‘ ‘ \ . 1 

; stawie zupełnej wzajemności i klau- 
■ zuli największego uprzywilejowa­
nia,

Z bytnością Królewskiej Pary Ai- 
gańskiej w Warszawie łączy się wy- 

i miana dokumentów ratyfikacyjnych 
I traktatu przyjaźni polsko-afgańskiego. 
Dłuższy pobyt w Warszawie ministra 
Spraw Zagranicznych Persji p. Ansa­
ri pozwolił nam usunąć ostatecznie pe­
wne trudności i Polska będzie, jako 
jedyne obce państwo poza Rosją So- 

Persją. Stosunki nasze z Turcją roz­
wijają się jaknajpomyślniej i wskutek 
propozycji polskiej Turcja została za­
proszona dowzięcia udziału w pracach 
Komitetu Przygotowawczego do Kon­
wencji Rozbrojeniowej.

dem. Wiemy, iż w warunkach wytwo­
rzonych przez historję ostu.™~l. , 
rokowania polsko-litewskie nie są rze 1 
czą łatwą i wymagają długiej i mozol­
nej pracy, niemniej iednak mamy na- j - , . , . - - . > - •
dzieję, ii zdrowy instynkt narodu H-1 w’toní“e. zobo™9ząń, wypływają- jnas.szęzęgolme 
tewskiego zwycięży i że I 1 , 
wnieść do rokowań z Polską tyle do-- 
brej woli, ile my do nich wnosimy, ai'1 
jeśli tak będzie, to jestem pewny, iż 
rokowania te będą uwieńczone do­
brym skutkiem.

Polityka Rządu Polskiego w stosun 
ku do Niemiec była nacechowana, za­
równo na terenie międzynarodowym, 
jak i w stosunkach bezpośrednich, dą­
żeniem do rozszerzenia podstawy 
współżycia sąsiedzkiego, opartego na 
istniejących traktatach. Współpraca 
w zakresie stosunków międzynarodo­
wych uwydatniła się na terenie Ligi 
Narodów w związku z przystąpieniem 
Niemiec do niej i zajęciem przez przed 
stawiciela Rzeszv stałego miejsca w 
Radzie Ligi, umożliwiając przez to bez j Wynjjjia to z zasadniczo rozbieżnego 
pośrednie osobiste zetknięcie się kie-1 ' ~ -
równików polityki zagranicznej obu 
Lcxiaov.t nai/uysu ICI Cll.t j jg^nak SaHia
dzynarodowym. Przyczyniało się to nie j,nieagresjíf aczkolwiek nie została o- : sunków handlowych. Eksport nasz do

- « Japonji wykazuje w ostatnich dwóch
! latach stosunkowo znaczny wzrost, w 
i szczególności przędzy wełnianej z Ło- 
; dzi i wyrobów metalurgicznych, jak 
! rur i szyn. W końcu marca odbyła 
! się piękna manifestacja wdzięczności 
! narodu polskiego dla armji japońskiej 
! za jej działania łączące się przyczyno- 
i wo z odzyskaniem niepodległości 
przez Polskę. Od dłuższego czasu 
Rząd Polski pracuje nad zawarciem ! j__, r  
traktatu z Chinami, który normował- 1 wiecką, posiadała traktat handlowy z

1 by położenie prawne naszych obywa- 
i teli w Chinach w sensie równoupraw- 
j nienia ich z innymi cudzoziemcami.
Obecnie obywatele nasi pozbawieni 
są n, p. swobody przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, gdyż paszporty

stosunku Sowietów do Ligi Narodów, > kazują ożywienie, zwłaszcza na polu rodu chińskiego, gdyż oparty ma być 
oraz do kwestji arbitrażu. Niemniej : ekoncmicznem, na którem daje się j o zasadę równouprawnienia Chin w 

Państw na tym ważnym terenie mię- ; je({nak sama dyskusja nąd Paktem o ! zauważyć stały i pomyślny rozwój sto- i stosunkach międzynarodowych na pod 
dzynarodowym. Przyczyniało się to nie j aczkolwiek nie została 0-Ä j Via.,«,
wątpliwie też do zbliżenia poglądów ;na, z Jopteroco przytoczonych przy- 
w bieżących zagadnieniach, istnieją- ' CZyni doprowadzona do skutku, nie 
cych między obydwoma Państwami, i mo,gja njc wpłynąć na wytworzenie 
Kwestjom ty®» dotyczącym bezposre- przekonania, iż Polska poszukuje 
dnio Polski 1 Niemiec, pragnę poświę- j • -
cić tutaj specjalną uwagę. j

W stosunkach z Niemcami dążyli- j siadem. Pozatem do poprawności sto- 
śmy stale do normalizacji przez usu- ' ’ ' ’ ’ ’ ' ’
wanie w miarę możności trudności w 
zagadnieniach spornych i kwestjach 
dotychczas nieunormowanych. W dzie 
dżinie spraw o charakterze prawno- 
rozrachunkowym Delegacja nasza w 
rokowaniach od dłuższego czasu w 
Berlinie osiągnęła zawarcie układu w ____ ____
sprawach spadkowych, układu o prze plomatycznych. Odbyto również kilka 
jęciu rejestru stanu cywilnego, umowy Lkonferencyj kolejowych polsko-sowiec 

kich, na których uzgodniono cały sze­
reg zagadnień z dziedziny komunika­
cji i tranzytu, ostatnio zaś, dzięki po­
rozumieniu obu stron, zaprowadzono 
bezprzeładunkową komunikację towa­
rową.

Przechodząc z kolei do drugiego 
. , , - - ‘ ' '• 

mowę emigracyjną polsko-niemiecką, ! t. j. do stanu wykonania Traktatu Ry- 
regulującą kwestję naszej emigracji skiego, należy stwierdzić, że aczkol- 
do Niemiec. i wiek daleko jeszcze jesteśmy nieste-

Rząd Polski dążył do możliwie szyb > ty od całkowitego wykonania wszyst­
kiej finalizacji rokowań handlowych < kich zaciągniętych przez Z. S, R. R. 
polsko-niemieckich, Po zerwaniu roko ; zobowiązań, dotyczących przede- 
wań w lutym r. 1927, już w marcu w 
rozmowach, przeprowadzonych w Ge­
newie z Ministrem Stresemannem, u- 
zgodniliśmy, iż podjęte zostaną nara- 
zie w drodze dyplomatycznej rozmo­
wy, zmierzające do ustalenia zarówno 
zasad co do uprawnień osób fizycz­
nych w przyszłym Traktacie Handlo­
wym, jak i wyjaśnienie pewnych za­
sadniczych kwestyj z dziedziny gos­
podarczej. Rozmowy te doprowadziły 
do podpisania między obu Rządami 
dnia 21-go lipca 1927 r. Protokółu, któ 
ry ustalił sposób, w jaki mają być roz-

pewne 
'dodatnie rezultaty, bowiem wzajemny 

Przechodząc wreszcie do trzeciego ■ obrót handlowy między Polską i 
pokój“, jest urzeczywistnione dopiero i tych trudności szukać należało w ogól i działu stosunków polsko-sowieckich, | ZSSR. z roku na rok wzrasta. Do 

. 1 nych tendencjach, panujących w Niem t. j. stosunków ekonomicznych, należy : wzmożenia tego obrotu przyczynia się
Grudniowej rezolucji i c'zcch pośród niektórych tamtejszych ; przedewszystkiem podkreślić różno-j ożywiona działalność Polsko-Sowiec- 

nawiązaliśmy z;s^er gospodarczych, przeciwnych trak i rodność struktury politycznej, socjal- kiej Izby Handlowej, oraz polsko-so- 
Rządem Litewskim bezpośrednie ro- ‘ tatowi z Polską. Dopiero po kilkumie- , nej, ekonomicznej i t. d., utrudniają-■ wieckiego Towarzystwa dla handlu z 
kowania, które się rozpoczęły dnia ! sięcznych rozmowach przedwstępnych, cych w bardzo dużej mierze rozwój ZSSR' (Sowpoltorg). Wreszcie nale- 
30-go marca w Królewcu i obecnie ! pfowadzonych w tym względzie po-; normalnych stosunków gospodarczych. ; ży podkreślić, że jesteśmy na ukończę- 
prowadzone są dalej w komisjach. W ni^^-zy Ministrem Spraw Zagr. a Istnienie w ZSSR. monopolu handlu i niu prac przygotowawczych do trakta- 
rokowaniach tych wysunęliśmy, jako Rządem Niemieckim, uzyskaliśmy pew i zagranicznego, który usuwa wszelkie i tu handlowego i, że w bliskim czasie 
pierwszy etap porozumienia, uregulo- ne wyjaśnienia, umożliwiające dysku-; możliwości prowadzenia z ZSSR, han- spodziewać się należy rokowań w po- 
wanie spraw komunikacyjnych, jakoisíe w komisjach. Jednocześnie posta-/dłu w inny sposób, aniżeli za pośred- wyższej sprawie.
najbardziej życiowych, a miano wicie nowiono miejsce rokowań przenieść z;
sprawy: ruchu kolejowego, komunika- do_ WarszaPo zebraniu się ; CZECHOSŁOWAUft-PAŃSTWA BAŁTYCKIE-
cji pocztowo-telegraficznej, tranzytu °bu Deregacyj w Warszawie Rząd
i małego ruchu granicznego. W odpo- : Polski, zgodnie z uprzedniem stanowi- INNE PAŃSTWA EUROPEJSKIE
wiedzi na wysuniętą przez stronę li-1 skiem, dążył do szybkiego sfinalizo- , .
tewską kwestje be/oieczeństwa za-: wania rokowań bez względu na to, = Nasze stosunki z Czechosłowacją w ; koncyljacyjno-arbitrażowych, które 
proponowaliśmy zawarcie układu o rokowania te doprowadzą do de-’ dalszym ciągu rozwijały się w duchu ciągu zeszłego roku otrzymały moc 
nieagresji, oraz' układu arbitrażowego; ifmitywnego pełnego traktatu, czy też 
oba przedstawione przez nas w tym ,prowizorjum lub też do traktatu o 
względzie projekty, pomimo iż były | zwężonych ramach. Wychodząc z po- 
one wzorowane na zwyklvch umo- ; wyższego założenia, pragnęliśmy przy- 
wach tego typu, jakie są zazwyczaj j do rzeczowej dyskusji w komi- 
zawierane między dwoma równemi so , sjach, utworzonych dla zagadnień go­
bie Państwami, zostały odrzucone spodarczych. Komisje te zostały utwo 
przez stronę litewską, która obiecała rzone w styczniu r. b. Rozporządzenie 
przedstawić swoje kontr-projekty na nasze 0 przerachowaniu stawek cel-. ~ , . . T .
dzień 25 czerwca- bedziemv oczeki- nych w związku ze stabilizacją złotego ! szczegółowo sprawy komunikacji poi-1 tyfikacja Paktu Przyjaźni 1 Traktatu 
wać tych proiektów w nadziei iż za- ' stworzyło realną podstawę do roko- • sko-czechosłowackiej dnia 30-go maja ; Arbitrażowego pomiędzy Polską a 
dowoią one obie strony. Nim to jednak wań celnych, zapowiedziana bowiem 1927 *•» weszła w< życie umowa lotni- Królestwem S. H. S. przez Jugosło- 
nastąni rozpoczęte będą prace w od pewnego czasu waloryzacja ceł wy i cza z 23-go lipca 1927,r„ a w wykona- ; wianską Skupczynę, stworzy nową 
dwóch innych komisjach ekono- twarzała uczucie niepewności co do : ®u t. zw. umowy likwidacyjnej z dnia ' podstawę dla dalszego rozwoju wę- 
miczno-komu^ikacvinej i prawnej wysokości agia, jakie miało być wpro-;23 kwietnia 1925 r., regulującej spra- złów przyjaźni między dwoma bratnie- 

ł • J / ' „ wadzone. Z drugiej zaś strony rozpo- ! WY wynikłe z podziału Śląska Cieszyń- j mi narodami. Porozumienie pro wizo-
dzac X « Ä4. Z““drFlLSÆ rządzenia o «rardcach Państwa i jego j Orawy i śpfeza, zostały podpi- - - - 
twZ „1 7' t, nowelizacja Sie mogą wzbudzać żad- «me dnia 8-go lutego 1927 r. i weszły
kow-nUch * ł^*Vk,o,’C tłó” n®í wątpliwości, jakoby postanowię- >w życie 8-go lutego 1928 r, cztery u-
raient deh'nifvwn'^ .ri "'nia ich zmieniały w czemkolwiek po-j®'°wy, dotyczące udostępnienia i po- — -- ------- ------ ------ -

"i?'ty Przesądzona przez . _ eán;0 zaciągnięte przez nas zobo-i działu odnośnych materiałów archi- tej klęską trzęsienia ziemi Grecji, jak
Ä T1Ćmbasat’°r0W’'wiązania. Pomimo to stwierdzić mu-i walnych. Rozpoczęta w myśl rezolu- i «A.«™,. i
dzie Traktatu Wersalskiego, Rzad i szę, ze mestety hasła, które obecnie ; 
Polski wykazał maximum Łtęphwo- i «Joszone ,są wpływowe
ści. Nie może jednak być mowy o tern, sierJ społeczeństwa niemieckiego me , 
aby przv sposobności toczących się o-i”0^ nastrajać mnie zbyt optynuątycz, 
becnie rokowań, Rząd Litewski mógłP,e “ "^blizszą przyszłość gdyż me . 
przeprowadzić jakiekolwiek posunię- :P^Yc^’a>9 «ę one do wytworzenia, 
cia z naszej strony, która miałaby na'do wydajnej | . .. ---------
cpIii 7irrwi> ’ ł współpracy. i interesów. Zarówno na terenie ekono- jswycn zarysaon nie uiegiy zmianie i

-acji poa Zasadniczą tendencją polityki poi- i micznym, jak i na terenie kulturalnym i rozwijają się naogół pomyślnie;
,wYŁy skiej w stosunku do Związku Socjali-! nastąpiło zbliżenie, które dziś już nor-b - -1-- - —- --- -

.arnicn iat, stycznych Reptlblik Rad w ubiegłym ■ malnie się rotzwija. Estonja z którą pod ' znajdujemy się w trakcie rozmówiro- 
okresie było utrzymanie poprawnych j pisaliśmy w lutym 1927 traktat han- 'kowań handlowych z Austrją, 7“’ 

-J sąsiedzkich stosunków politycznych, i dlowy i nawigacyjny, a z którą łączą i'C-zem po naszej stronie przyznaniem
- i wykonanie zobowiązań, Wypływają-! nas szczególnie serdeczne stosunki, i Austrji większych kontyngentów na 

kl naroau u , z y^ktatu Ryskiego, oraz dalszy i obchodziła niedawno uroczyście 10-le- niektóre towary przed zakończeniem 
iwa zec cc ; rozw^j { pogłębianie stosunków eko-i cie swej niepodległości, i wraz z Fin- ; rokowań, daliśmy dowód chęci ugo- 

nomicznych. landją i Łotwą Rząd Polski wysłał dowego wyrównania pewnych niewy-
j Stosunki polsko-sowieckie w tubie-i swą delegację na te uroczystości. i wyłaniających się dla Austrji z 
igłym terminie można scharakteryzo- i 7 Finlandia stosunki rozwiiaia sie ^rządzonej waloryzacji ceł;, dążymy 
wać łąko naokół normalne i nooraw-i L rniiand.ją stosunsi. rozwijają się , jQ teg0) aßy przy U:WZględnleniu zy. 
ne Do poprawności tych stosunków iPomYs^æ’ sprawa przyjęcia jej do Ra- austrjackich przeprowadzić nie- 
przyczyniły stę^XiêrXej lin “X Nar°dow' 'apk'° z°'>tóre postulaty naszego ekaportu roi-
przyczyniły się w pierwszej stała paparta przez Polskę, a współ- qtn.cii.nki z Warami

ine w Moskwie rokowania o pakt mea!i ť • t terenie nie naležv • ^tosu'nkl n^'sz® z. Węgrami; gresji. Pozostał w nich szereg nieuza- ym te c c y; rozwijają się pomyślnie i me wątpię,
i sa dni cnych problemów, do których jm , i że przyjaźń obu narodów pogłębioną
i zaliczyć należy stosunek do Ligi Na- ! W dziedzinie naszych zawsze szcze- i jeszcze zostanie przez podpisanie kon- 
: rodów, sprawy arbitrażu i koncyljacji, i przyjaznych stosunków z Danją i iwencji arbitrażowo-koncyljacyjnej. któ 
i oraz zainteresowanie Polski tern, aby i Szwecją należy podnieść dalsze ich i rej zawarcie Węgry w ostatnich dniach 
I pakt objął możliwie szeroko zagadnie- wzmocnienie przez zawarcie umów i nam zaproponowały.

■ modzielnienia Cerkwi prawosławnej w 
j Polsce.

WYTYCZNE
Î Starałem się nakreślić przed Pana- 
' mi w zbyt długich może i zbyt szcze- 
gńłowem sprawozdał iu obraz naszych 
stosunków zagranicznych. Obraz ten 
daje Panom nietylko sprawozdanie z 
tego, co w tej dziedzinie zostało zro­
bione, lecz i te główne wytyczne, któ­
re przyświecały dotąd i nadal przy­
świecać będą działalności Rządu Pol­

eskiego w tej dziedzinie. Wytyczne te 
Ldają się streścić w dwóch przesłan­
kach: 1. utrzymanie pokoju przez sta­
rania o dobre stosunki z poszczególne- 
mi narodami i przez prace nad umoc­
nieniem międzynarodowych instytucji, 
mających na celu organizację pokoju, 
2. praca nad podniesieniem znaczenia, 

j wpływu, i prestige'u Polski na ze- 
jwnątrz. xMam nadzieję, że tak pojęte 
i zadania nasze znajdą poparcie Wyso­
kiego Sejmu.

S P 0 R T

PIŁKA NOŻNA
i Echa Meczu Polonia — Wisla. — W zdro­

wiu, ciężko kontuzjowanego, Kisielińskiego, 
nastąpiła poprawa, chociaż, zapewne, jeszcze 

i nieprędko, będzie mógł przyjmować udział 
w grach swojej drużyny.

Polonia zakłada protest, celem unieważnię 
nia gry. Między innemi, protest jest umoty­
wowany tern, że sędzia przerwał mecz w nie 
odpowiedniej chwili i, że publiczność, która 
po przerwie wtargnęła na boisko, znacznie 

! utrudniała grę.
Dzisiejsze Mecze. — 0 mistrzostwo kl. A. 

j rozegrają dzisiaj mecz: Maikabi — Varsovia. 
Mecz odbędzie się na boisku Skry o godz. 
17-ej. Mecz ten, poprzedzi spotkanie drugich 
drużyn tychże klubów, o mistrz kl. B.

Na boisku A. Z. S. w Parku Skaryszew­
skim, spotkają się o mistrz kl. B. Sarmata— 
Hakoah.

Porażka I. F. C. w Katowicach. — We 
czwartek, drużyna I. F. C. uległa niezasłu- 
żenie klubowi wrocławskiemu, Breslauer 
Sportklub, przegrywając mecz 4:2 (3:1). Ka 
towiczanie przeważali od początku do koń­
ca gry.

Anglia — Francja 5:1. — W zawodach pił­
karskich międzypaństwowych w Paryżu. An­
glia pokonała Francję w stosunku 5:1. Przez 
cały czas gry znaczna przewaga Anglików.

LEKKA ATLETYKA
Zawody Lekkoatletyczne w Krakowie. — 

Wyniki zawodów lekoatletycznych, rozegra­
nych w Krakowie były następujące: Panowie. 
100 mtr.: Sonn 11.8 (Makabi), 400 mtr.: Kar­
czewski 50.2 (A. Z. S.!?), 150 mtr.: Roth 
(Makkabi) 4:49.7, 11 Omtr. płotki: Nowak (Cra 
covia) 20, 5000 mtr.: Garzeński (Wisła) 
17:14.4, pchnięcie kulą jedną ręką: Scipio (Wi 
sła) 10.79, oburącz: Scipio (Wisla) 18.49, rzut 
oszczepem jedną ręką: Kądzielawa (Wisła) 
46.14, oburącz: tenże 65.65, rzut dyskiem je­
dną ręką: Stibbe (W. K. S.) 32.60, oburącz: 
Maszewski (Cracovia) 55.42, skok wdał: Sci­
pio (Wisła) 5:98.5, wzwyż: tenże 1.57, skok 
o tyczce: Janek (A. Z. S.) 2.95.

Panie. 50 mtr.: Mitkówna (Crac.) 7.4, 200 
mtr.: Czerska Crac.) 30.5, 80 mtr.: Przeździec 
ka (Makkabi) 11.1. Rekord okręgowry w sko­
ku wdał osiągnęła Fryda (Cracovia) 4.35.

W ogólneij punktacji pierwsze miejsce w za 
wodach panów zajęła Wisła z 27 pkt., w za­
wodach pań, Cracovia z 25 pkt.

TENNIS
Włochy Pokonały Rumunię w Puharze Da 

visa. — W zawodach tennisowych o pubar 
Davisa Włochy pokonały Rumnnję 3:0.

Z KRAJU

LWÓW.
Repertuar — Dziś, sobota 19-go b. m.. Teatr 

Wielki: godz. 3 popoł. Hamlet, godz. 7.30 świę 
toszek, Nowości: godz. 8 wiecz Młodość w 
Maju, Mały: godz. 7.30 Szkoła Zon i Z Do­
brego Serca.

Ks. Metropolita Szeptycki. — Metropolita 
grecko-ikatolicki ks. Szeptycki wyjechał na 
wizytację probostw we Wschodniej Mało- 
polsce. Metropolita odbywa podróż w towa­
rzystwie ks. Tomowieża i lekarza Ryża. Po 
dróż wizytacyjna trwać będzie do końca 
maja.

NAKŁO
Szajka Oszustów. — Policja zlikwidowała 

szajkę oszustów, złożoną z Józefa Switaj- 
skiego, Jana Starzewskiego, Walentego Ko­
niecznego i Piotra Warzechę, którzy trudnili 
się sprzedażą cudzych majątków rolnych, po 
dając je za swoje. W ubiegłym tygodniu za­
warli oni w Poznaniu fikcyjny kontrakt sprze 
dąży majątku w Dziewierzewie, narażaqąc w 
ten sposób naiwnego nabywcę, który wręczył 
im 8.000 zł. tytułem zadatku, na poważne 
straty. Oszustów z wyjątkiem Warzechy, któ 
ry zdołał zbiec, osadzono w więzieniu.

POZNAN.
P. Wojewoda Bnlńskl. — W sali Sądu Ad­

ministracyjnego odbyła się uroczystość wrę 
czenia dyplomu pierwszego członka honoro­
wego Towarzystwa Wyższych Urzędników' 
Administracyjnych długoletniemu prezesawi 
tego towarzystwa p. Wojewodzie Bnińskie- 
mu.

Sprawa Zajścia w Redakcji Kuriera Poznań 
skiego. — PAT-iczna donosi: Wobec rozmai­
tego komentowania sprawy zatargu między 
ppłk, dr Władysławem Osmólskim, komendan 
tern Centralnej Szkoły Gimnastyki i Sportu, 
a p. sen. dr Marjanem Seydą, redaktorem na 
czelnym Kurjera Poznańskiego, dowódca O- 
K. 7 podaje do wiadomości co następuje:

— P. ppłk, dr Osmólski czuł się obrażo­
nym przez p. sen. dr Seydę treścią notatki, 
zamieszczonej w Nr. 217 Kurjera Poznańskie 
go, podającej w wątpliwość wiarogodność 
jego oświadczenia i zmuszającej go, jako o- 
ficera do reagowania na drodze honorowej, 
co nie jest równoznaczne z żądaniem zadość­
uczynienia z bronią w ręku. P. ppułk. dr O- 
smólski kwestję formalności swego postępo­
wania względem p. sen. dr Seydy oddal osta 
tnio do rozpatrzenia oficerskiemu sądowi ho­
norowemu D. O. K. Sprawa powyższa ma cha 
rakter czysto osobisty. — Dowódca O. K. 
Dzierżanowski, jen. dywizji.

STAROGARD
Fałszywe 50-groszówkl — Ostatnio w oko 

licach Starogardu ukazała się w obiegu w'ie 
ksza ilość fałszywych 50-groszówek. W zwląi 
ku z tem zatrzymano dwuch handlarzy dom® 
krążnych, podejrzanych o rozpowszechnia- 

inie fałszywych monet.
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TOWAR I PIENIĄDZ

mi-

jął, ciesząc się, że słynna aktorka do-

czyć poloneza i kurtyna zapadła.

Pod przewodnictwem pos. Liebermana

złota

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

St, G.

WYJAZD KS. KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO

WYŚCIGI KONNE komisji Nr, i 
i 12-ei dzielni*

DZISIEJSZE ZAPISY

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE Pre-

(116) 
jęcz- 

kaszę

35.
niedziela 20-go maja, Bernardyna

ZŁOTA
Gram czystego

ZBOŻA

chowledstwo Stolicy, Radca Ambasady Frań 
cuskiej p. Tripier, jenerałowie Olszewski i 
Szpakowski, inż. Szmidt, inspektor ruchu o- 
raz liczni przedstawiciele kół towarzyskich.

Dziś wieczorem w Ambasadzie Polskiej w 
Paryżu odbędzie się przyjęcie na cZeść Do­
stojnych Gości, jutro, w niedziele, w kościele 
polskim na uroczystych nieszporach obecny 
będzie ks. Kardynał Kakowski, który następ 
nie dokona poświęcenia odnowionego lokalu 
biblioteki na Quai d Orleans. W poniedzia­
łek dnia 21-go b. m. ks. Kardynał Kakow­
ski weźmie udział w śniadaniu, które wyda 
Prezydent Rzpltej p. Doumergue.

Wczoraj, dnia 18-go b. m. ks. Kardynał 
Kakowski w towarzystwie ks. Biskupa Prze- 
ździeckiego i ks. kanonika Mystkowskiego 
wyjechał o godz. 10-ej rano do Paryża, 
gdzie Dostojnicy Kościoła będą gośćmi ks. 
Kardynała Dubois. Z Paryża ks. Kardynał 
wyjedzie dnia 24-go b. m. do Londynu z re­
wizyta do ks. Kardynała Bourne, Prymasa 
Angljl. Pobyt w Londynie trwać bedzle do 
dnia 28-go b. m.. poCZem nastąpi wyjazd do 
Rzvmu ad Limina Apostolorum.

Celem pożegnania J’go EminencH ks. Kar­
dynała przvbvll na Dworzec Główny: ks. 
Biskup Szelążek, ks. Biskup Gall, wyższe du

KOMITET DO SPRAW SPORTOWYCH
Celem rozważenia sprawy zużytkowania 

wolnych terenów miejskich dla celów 
sportowych oraz celem kierowania spra­
wami pomocy dla celów sportowych w’O- 
góle, Magistrat powołał Komitet do Spraw 
Sportowych, Do Komitetu tego powoła­
no, jako przewodniczącego, Prezydenta 
Miasta, inż. Siemińskiego, i jako człon­
ków Wiceprezydenta M. Borzęckiego oraz 
ławmikow Z. Bychowskiego, inż. K. Tysz­
kę i A, Szczypiorskiego, wreszcie Naczel­
ników Wydziału Zdrowia Publicznego, 
Technicznego oraz Oświaty i Kultury.

Wjjulkow« ikuhczny w wnelkteęa fW 
zaziębiefiśsch, 

w bólach reumatycznych.

KORZENIOWSKI W TEATRZE NARODOWYM
ZARĘCZYNY AKTORKI ORAZ MAJSTER I CZELADNIK

Dziś w kościele Akademickim św. An­
ny o godz 9-ej przed ołtarzem Batki Bo­
skiej odprawiona zostanie na intencję na­
wrócenia grzeszników Msza św. z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu.

W kościele św Marcina przy ul. Piwnej 
dziś o godz. 9-ej przed obrazem cudami i 
łaskami słynącym Matki Boskiej Pociesze­
nia odprawiona zostanie na intencję Koś­
cioła i Ojczyzny Msza św. z odśpiewa­
niem litanii i Pod Twoją Obronę. W koś­
ciele św. Antoniego (po-reformackim) o 
godz. 8-ej Msza św. do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy Î w kościele św. Jacka 
fpo-dominikańskim) dziś o godz. 6-ej i 
pół odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiei Różańcowej Msza św. z 

rocesja i odśpiewaniem Litanji Loretań-
! skiej i Pod Twoją Obronę.
! Dzisiejszymi nieszporami w kościele św. 
, Bonifacego przy ul. Czerniakowskiej roz- 
i poczyna się doroczne nabożeństwo odpu­
stowe ku czci św Bonifacego, męczenni­
ka, którego relikwje spoczywają pod wiel­
kim ołtarzem. Na odpust ten, który jutro 
będzie obchodzony z wvstawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, kazaniami i pro­
ces! ami na sumie i nieszporach przybywa­
ją liczne kompanie nietylko z kościołów 
śródmiejskich ale teł i okolicznych.

Dziś, sobota 19-go maja, Piotra Celestyna. 
Wschód słońca o g. 3 ni. 36, zachód o g. 7 
ni. 30 Wschód księżyca o g. 3 m. 40, zachód 
o g. 7 m.

Jutro,
Senen.

Teatr Narodowy wystawił wczoraj Hamleta. Oba te światy łączy 
dwie komedje Józefa Korzeniowskie- łość, przeszkody, tragedja, ale nie tak 
go, Zaręczyny Aktorki i Majster i Cze- znowu straszna tragedja, bo ostatecz- 
ladnik. nie podczas uczty weselnej z narzuca- |

STAN POGODY
(Według P I M.)

W Warszawie. temperatura najwyższa 
wynosiła wczoraj 13°.9, najniższa 8°.5.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. 
przypuszczalnie: Naogół w całym kraju 
pochmurno ze skłonnością do drobnych 
opadów, poczem przejaśnienia. Nieco 
chłodniej. Słabe wiatry-połudn.-wschodnie.

ZARZĄD ARCHIDJECEZJĄ
Na czas nieobecności ks. Arcybiskupa Me­

tropolity Warszawskiego ks. Kardynała Ra­
kowskiego, zarząd Archidiecezją sprawować 
będzie J. E. ks. Biskup dr Galt

POGRZEB
Ś. P. MAŁŻONKÓW BALIŃSKICH

Dziś po nabożeństwie żałobnem, które roz 
pocznle się o godz. 11-ej min. 45 w kościele 
św. Karola Boromeusza na Powązkach, zło­
żone zostaną na wieczny spoczynek do gro­
bów rodzinnych na miejscowym cmentarzu 
zwłoki tragicznie zmarłych ś. p. Józefa i An 
tóniny małżonków Balińskich.

POMOC BÜLGARJI
Dziś, 19-go b. m„ pociągiem pośpiesznym 

Nr. 903 zostanie wysłany do Bułgarii, jeden 
wagon środków sanitarnych.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU
Jutro o godzinie 9-el i pól rano w szfkole 

Mazowieckiej przy ul. Klonowej J. E. ks. 
Arcybiskup Franciszek Marmaggi, Nuncjusz 
Apostolski dokona poświęcenia sztandaru 
szkolnego.

ŚWIĘTO LEGIONU PUŁAWSKIEGO
Dnia 20-go b. m. przypada 13-ta rocznica 

chrztu bojowego Legionu Puławskiego. Wów 
czas to w nocy z dnia 19-go na 20-ty maja 

i 1915 r. pod Pakosławiem Legjon Puławski o- 
krył się sławą bojową, zdobywając w ataku 
na bagnety kilka rzędów niemieckich oko­
pów. W boju tym Polacy stracili około 200 
legionistów w zabitych i rannych, w tem 
3 oficerów. Tam Właśnie zginął bohaterską 
śmiercią waleczny chorąży Zygmunt Pa­
włowski.

Dnia 20-go b. m., o godzinie 12-ej min, 
30 popol., odbędzie się w Katedrze św. Jana 
msza żałobna za duszę poległych legioni­
stów, a następnie poświęcenie sztandaru 
Związku Legionistów Puławskich, ufundowa 

Inego ze składek byłych legionistów i rozmai 
tych organizacyj społecznych. Mszę św. od­
prawi i ceremonii poświęcenia sztandar« do 
kona ks. Biskup Gall.

KOLONIA DZIENNIKARSKA 
NA ŻOLIBORZU

Wczoraj o godzinie 5-ej popołudniu
zydent Miasta, inż. Słowiński zwiedził ko­
lonię dziennikarską budowaną na Żoliborzu 
przez spółdzielnię mieszkaniową Osiedle 
Dzieninkarskie. Szczegółowych informacyl o 
budowie kolonji udzielał p. Prezydentowi p. 
architekt Kazimierz Tołłoczko. Kolonia już w 
letnich miesiącach będzie mogła oddać, swym 
członkom kilkanaście mieszkań. Zakończenia 
budowy należy się spodziewać na jesieni r.b.

PREMIERA W MORSKIEM OKU
Tytuł: Tego jeszcze nie było! istot­

nie odpowiada treści. Tak bogatego i 
efektownego programu nie oglądaliś­
my jeszcze w żadnym teatrzyku rewjo- 
wym w Warszawie. A przedewszyst- 
kiem nie widzieliśmy jeszcze p. Lucyny 
Messal w rewji. Wczorajszy jej wy­
stęp był poniekąd debjutem, który po­
wiódł się znakomicie. P. Messal ocza­
rowała wszystkich swym głosem i 
wspaniałymi strojami. Doskonale ijej 
Sekundował cały zespół z pp. Zelską, 
Nowicką, Kościeszanką, siostrami Ha­
lama, Hanuszem, Bodo, Olszą, Bieli- 
czem, Walterem i girlsami. Piosenki 
p. Własta dowcipne. Wystawa bardzo 
bogata.

P. MINISTER ROLNICTWA
PAT-iczna donosi:
W sobotę, dnia 19-go b. m., p. Minister Roi 

nictwa Karol Niezabytowski wyjeżdża z Pra 
gi czeskiej, gdzie bawi ur.zędowo, celem 
zwiedzenia dorocznej wystawy rolniczej, i u- 
da się do Poznania na mający się odbyć dnia
20- go b. m. walny Zjazd Wielkopolskiego To 
wârzystwa Kółek Rolniczych.

P. WOJEWODA MECH
Dnia 18-go b. m. bawił w Warszawie w 

sprawach służbowych Wojewoda Wołyński 
p. Mech.

SEKCJA NASIENNA C. T. R.
Ogólne Zebranie Członków Sekcji Nasien­

nej C. T. R. odbędzie się w poniedziałek, dnia
21- go b. m., o godz. 4-ej min. 30 popol., w 
gmachu C. T. R. (Kopernika 30), w sali odeży 
towej na I-em piętrze.

POBÓR
W poniedziałek, dnia 21-go b. m„ w ko­

lejnym dniu powszechnego poboru męż­
czyzn, którzy przy poprzedzonych w reku 
1907-ym i tych z pośród ur. w latach 
1905-ym i 1906-ym, którzy przy poprzed­
nich przeglądach uznani zostali za czaso­
wo niezdolnych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 1-ej 
dzielnicy IV-go komisariatu w komisji po­
borowej Nr. 1 oraz 2) zam. w 3-ei dziel­
nicy III-go kom. w komisji poborowej 
Nr. 2, , mieszczących się przy ul. Huzar­
skiej 1, ś) zam. w 7-ej i 8-ej dzielnicy 
11-go kom. w komisji Nr. 3 (Daniłowi- 
czowska 1), 4) zam. w 5-ej, 6-ej i 7-ej 
dzielnicach XV-go kom. w 1 
(Dobra 2) i 5) zam. w 11-ej i 12-ej dzielni­
cy VI-go kom. w komisji Nr. 5 (Twarda 
Nr. 35).

Zapis koni duży, zwłasżcza w trzech 
ostatnich gonitwach. W gonitwie piątej 
dla koni I-ej kategorii interesujące Spo­
tkanie dziesięciu dobrych współzawodni­
ków. 
„ I Nagr. 1100 zł, Dystans 16001 mtr. 1) 
Saperlot K Żychlińskiego, 2) Galopada 
R. Hessena, 3) Borsuk M. Bersona, 4) 
Plajta J Budnego.

II Nagr. 1300 zł. Gonitwa z płotami. 
Dystans 2800 mtr 1) Kinmal W Mimego, 
2) Polish Cob W Szaszkiewicza, 3| Cze- 
czufia S. Rago, 4) Kin Fo Z. Wojtowicza, 
5) Umizg T Falewicza. ..
v III Nadr. 1000 zł. Dystans 2100 mtr. 1) 
*aftina Z Wojtowicza, 2) Jemioła II Gro- 

oficerów 1 pułku Uł Krechowieckich, 
r FI os K. Dzierzbickiego, 4) Vedette J 

Alvensleben-Schoenborn, 5) Łaskawa 
Pani M Róga.
p IV Nagr. 1300 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
St^ataldża Grona oficerów 1 pułku Uł. 
*Wechow:eckich. 2) Tout en haut K. Róm- 
t?.'a 31 May Rosc «I. Ktery-Szepietów, 4) 
f-Kstaza H. Cichowskiego i Ai J. Broni­
kowskich. 5) Resonance B. W. Ś, Grzy- 
2pwskief5o. 6) Amtńoń St. Lubicż, 7) Gry-

S- Rago.
i V Natfr. 1600 zł. Dystans 2100 mtr. 1) 

Bérsona. 2) Niobe M Butkiewicza, 
* ' Baroness J hr. Alvensleben Schoen- 
růr?' Florestan L. Dydyňskiego, 5) 

leś M. Róga, 6) Reine Seule K. Dzierz- 
ßCkiego. 7) Tamerlan st. Jacentów, 8) 

Mita H, ki. Lubomirskiego î M, Řad-

SAMOBÓJSTWO DWOJGA DZIEWCZĄT 
NA CMENTARZU

Wczoraj o godz. 2-ej m. 30 pp. na cmen­
tarzu św. Wincentego na Bródnie, tar­
gnęły się na życie dwie młode panienki. 
Na jęki desperatek nadbiegła Marja Dąb­
kowa, żona grabarza, która wezwała Po­
gotowie Ratunkowe. Lekarz Pogotowia 
stwierdził, że dziewczęta otruły się esen­
cją octową, i przewiózł jedną do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, a drugą do do­
mu. Jak się okazało, dwie' przyjaciółki 
16-letnia Helena Wojcieszkówna (Fok­
sal 14) i 17-letnia Kazimiera Kozuniów- 
na (Dobra 77) planowały samobójstwo 
już od dawna. Powód samobójstwa nie­
znany.

szym ciągu znaczna haussa na akcje, na-! Lilpop 43.00, Modrzę;ów 49.25-50.00-49.75,
.  i Li  _1 „ 1 .2 172.0? ??, serja

cy. Tak więc Bank Polski podniósł się ziB 140.00-146.00 serja B II em. 132.00- 
165.00 na 169.50 (przejściowo 172.00), 136.00, Pocisk 12,50-12.00, Starachowice 
Firley z 64.50 na 69.00 {przejściowo 72.00), 65.00-66.50-65.25, Zawiercie 33.00, Haber- 
Ostrowiec serii A z 138.00 na 152.00. serii busch 208.00.

P0LS3Œ RADJO 
(fala 1111 m.)

NIEDZIELA, 20-go maja. Godz. 10.15 Trans­
misja nabożeństwa z klasztoru O. O. Fran­
ciszkanów (Górny Śląsk Panewnik—Ligota). 
12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-meteo 
rologiczny, oraz nadprogram. 12.10 Transmi­
sja z Filharmonii. Poranek symfoniczny, or­
ganizowany przez Wydział Oświaty i Kultu­
ry Magistratu m. st. Warszawy wespół z Dy­
rekcją koncertów symfonicznych. Wykonaw­
cy: Orkiestra filliermoniczna pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Jakób Kalecki (fort.). 14.00- 
14.25. Transmisja fragmentu ze zjazdu Wal­
nego Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolniczych, 
odbywającego się w Poznaniu. 14.25-14.40 
Odczyt p. t.: Jak użytkować pastwiska, wygi, 
p. Jan Głuszcz. 14.40-15.00 (idezyt p. t: Naj­
ważniejsze wiadomości i wskazania rolnicze, 
wygi. p. Szczepan Mędrzecki. 15.00-15.15 Ko­
munikat meteor., oraz nadprogram. 15.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar­
monii. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz- 
na pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Tade- 
sza Joteyki oraz M. Fliederbaum (skrz). 17.20- 
17.40 Rozmaitości. 19.10-1935 Odczyt popular­
ny p. t: Konstantynopol, wygi. p. Stanislaw 
Lewicki. 19.35120.00 Odczyt p .t.: Ludwik 
Mierosławski, wygi. dr. Adam Lewak. Po od­
czycie komunikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce. 20.00-20.25 Chiny — ich prze­
szłość i teraźniejszość, odczyt VII-my: Język 
i literatura, wygł. prof. Bohdan Rychter. 20.30 
Koncert wspólny ze stacją Poznań. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi­
mińskiego. Maria Szrajberówna (skrz.), Ale­
ksander Karpacki, baryton Opery i prof. Fran­
ciszek Łukasiewicz (akomp.). 22.00-22.05 Sy­
gnał czasu i komunikat lotniczo-meteorofo- 
giczny. 22.05-22.30 Komunikat P. A. T. 22.20- 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

PONIEDZIAŁEK, 21-go maja. Godz. 12.00- 
13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackie! 
w Krakowie, komunikat lotniczo-meteoroío- 
giczny ,oraz muzyka z płyt gramofonowych 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny go­
spodarczy, samorządowy oraz nadprogram 
16.00-16.25 Odczyt p. t.: Znaczenie wielkiego 
przemysłu organizacyjnego dla Państwa 
wyg dyr Trepka. 16.25-16.40 Tygodniowy 
przeg.ąd komunikacyjny, wygi. ref. prasowy 
min. Komunikacji p. Tad. Strzetelski 16 40- 17.05 Odczyt p. t : O zawodz^oÆeta. v^gł.

Jen- ^'ladysław Winiarski. 17.20- 
17.45 Odczyt p. t.: Lekarz, a wybór zawodu, 
’Äyg». dr. Makowski. 17.45-18.15 Probram dla 
dzieci. I . Wanda Tatarkiewicz omów! Listy 
do.dzieci. 18.15-18.55 Transmisja muzy taneez 
nej z kawiarni Gastronomia. 19.05-19.15 Ko­
munikat rolniczy. 19.15-19.35 Rozmaitości.

I 19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego, lektor 
s L ucien Raqtiigny. 20.00-2025 Odczyt p. t.: 
i W setną rocznicę założenia Zakladu Narodo­
wego im. Ossolińskich wc Lwowie, wygł. dr.

wana, 9) Florydor B. Karwowskiego, 10) 
Eldorado B. Karwowskiego,

VŁ Nagr. 1100 zł. DystartS 1600 mtr 1) 
Aurora II st, Jacentów, 2) Epilog st. Gó­
rą, 3) Ave W. Verkay’a, 4) Cecora II S. 
Endera. 5) Morgat B. W. B. Yellow, 6) 
Polish Cob W. Szaszkiewicza, 7) Buława 
H. Cichowskiego i A. i J, Bronikowskich, 
8) Belládona Š. Mroczkowskiego, 9) En- 
tenta st. Ktery-Szepietów, 10) Niobe M. 
Butkiewicza, 11) Goliath J. hr. Alvensle- 
Kn-Schoenborn.

VII. Nagr. 900 zł. Dystans 2100 mtr, 1) 
Rapsod K. Dzierzbiekiegp, 2) Delire L. 
Dydyńskiego, 3) Remus M Róga, 4) Wi­
king E. Grzybowskiego, 5) Lisowćżyk L. 
Orpiszewskiego. 6) Igraszka II st. Ktery- 
Szepictów, 7) Czaruś st Góra, 8) Zagoń- 
czyk L. J. bar. Kronenberga, 9) Banco II 
S. Grzybowskiego, 10) Mečena« L. Rüdi- 
gera.

Początek o g. 4-ej poipoł.

Był czas, gdy sztuki Korzeniowskie-j nym mężem sprytna synowicą dyrek-| bór Trybunału Stanu 
go cieszyły się wielkiem p-owodzeniem. | tora teatru umyka z ukochanym przy- j os‘ " awc 
Karpaccy Górale, Żydzi, Mężatka, usu- ! byszem, który przed paru dniami zja- ! 
wane szybko z repertuaru z powodu ’ 
nieporozumień autora z dyrekcją, wra­
cały jednak, narówni z imnemi jego 
sztukami, stale i uporczywie. Do ostat­
niego dziesiątka zeszłego stulecia Ko­
rzeniowski niezwykle często z desek 
ówczesnego Teatru Rozmaitości roz­
śmieszał swemi łzawo-rubasznemi cha 
rakterami, które był wprowadził po 
fredrowskich typach skąpców, tchó­
rzy, fircyków, obłudników czy innych 
Gamciewiczów, pod beztroską plecion­
ką humoru, nie lekkiego, szampań­
skiego, lecz wiecznie jakby przytła­
czanego jakąś ukrytą myślą, odkrywał 
złote serca, w których się lubował, 
wzruszał do łez, które nierzadko bły­
skały między jednym wybuchem śmie­
chu a drugim, z bestroskiej całości pie­
czołowicie wysnuwał morał, dewizę, 
naukę.

Ta ostatnia cecha, nieodzowna wte­
dy w każdej sztuce, jest jednak dzi­
siaj raczej momentem... odstraszają­
cym. Bez względu na aktualność nie- 
przebrzmiałą pewnym morałów, po­
traktujemy je pobłażliwie z chwilą, 
gdy je nam podadzą gotowe przyrzą­
dzone na talerzu. W rzędzie sztuk, 
mogących obecnie w jakimkolwiek 
bądź kierunku oddziaływać na widza, 
sztuka dydaktyczna stanie aa miejscu 
bodajże najmniej pcczesnem.

Toteż po komedjach repertuaru Ko­
rzeniowskiego oczekujemy dziś tylko 
lego dawnego humoru, kiedy się śmia­
ło pełną gębą, szczerze i serdecznie, 
bez zbytnich dociekań i rozglądania 
się na prawo i lewo. A jak się 
komu w naszych ciężkich czasach 
uda wzruszyć dawnemi typami i tą 
idealną dobrodusznością, która z całe­ 
go świata ludzkiego robiła przepełnio­
ny dziećmi rozrywkowy ogród, gdzie 
się tak łatwo przejmuje i tak bardzo 
szybko odpuszcza i zapomina i jeśli 
ktoś uwierzy, że świat może naprawdę 
składać się kiedyś z samych takich 
fpoczciwców, i na t^ myśl błyśnie mu 
za w oku, tem lepiej, ale tak przejąć 

się, jakeśmy się dawniej przejmowali, 
nie potrafimy, choćby nam jeszcze 
dawne wzruszenia niezmiernie żywo 
stały przed oczyma.

Zaręczyny Aktorki ciągną nas w 
świat bajki, kiedy to się jeszcze mówi­
ło córeczce pewnego poranka: jutro 
wyjdziesz za tego a tego niedołęgę i 
koniec, i nie becz, że kochasz inne­
go, bo każdy pierwszy lepszy wpad- 
nie ci w oko, gdy ci tylko potrafi... 
prawić duby smalone o twoich per­
fekcjach.

Oprócz tego jest inny świat, bardzo 
nam bliski i swojski, świat dyrektora 
teatru dla którego... pusty teatr gor­
szy od suchjt. i który na te suchoty 
często zapada, najwidoczniej dlatego, 
fce czuje dziwny pociąg do wystawia­
nia specjalnie Itnryg i Miłości czy

W KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ [
Pod przewodnictwem wiceprezesa p.

Czapińskiego odbyło się wczoraj, dnia ' 
18-go b. m., posiedzenie Komisji Konsty- ; 
tucyjnej dla wyboru kandydatów na człon- ! 
ków Trybunału Stanu. Przewodniczący w | 
referacie swoim przypomniał, że sprawę j 
tę plenum Izby odesłało z powrotem do i 
Komisji, ażeby ta wystawiła propozycje i 
co do systemu na jakim się ma oprzeć wy-

Pos. Sławek (B. B.) wyraził przekonanie. 
. j że przydziału miejsc w Trybunale Stanu 

i * i i t zi3“ i należy dokonać systemem de Hondťa, na-
wił się w Kielcach, zakochał odrazu, tomiast posłowie Wrona (Str. Chłopskie) 
zagrał na poczekaniu Otella, żeby o-h Niedziałkowski (PPS.), że art. 12 usta- 
czarować dyrektora, i czmychnął nie-|wV o Trybunale Stanu z r 1923 nie wpro- 

J y e,„a „Impliana wadża tego systemu i należy zastosowaćspodzianie wraz t ^’imetode przedstawicielstwa najliczniej-
czem się jednak nikt zbytnio nie prze- szych kolejno klubów.
jął, ciesząc się, źe słynna aktorka do- Komisja przyjęła w końcu bez protestu 
stała się w ręce tak utalentowanemu zasadę, iż listę dotychczasowych 8 kandy- , 
artyście, poczem wszyscy zaczęli tan- zmodyfikować w ten spo-

Ł I H .i . sob- iż jeden z kandydatów z Bloku Bez-czyc poloneza 1 kurtyna zapadła partyjnego zostanie skreślony, a w jego
Cała ta niemoralna historja jest bez- j miejsce wejdzie przedstawiciel Stronnic-! 

sprzecznie jedną ze słabszych komedyj i twa Chłopskiego. Na tej podstawie Str. j 
Korzeniowskiego. Nie pomogły piekne Chł- zgłosiło jako swojego kandydata b. i 
istotnie dekoracje Aleksandrowicza, jsenatora adw- Zubowicza. |
ani koncertowa ira p. Gorczyńskiej i KOMISJI REGULAMINOWEJ ! 
(synowicą) 1 p. Zelwerowicza, (dyrek- pocj przewodnictwem pos. Liebermana j 
tora), który z wielkiem poświęceniem odbvło się wczoraj posiedzenie Komisji 
ciągnęli całą tę ciężką machinę za Regulaminowej i Nietykalności poselskiej 
uszy. P. Tadeusz Frenkiel grał bez "aJt16ry?pŁię?,dl*ie Î P°s- Wu-

, ii«,*«, «•»>*» ! rZaka (PPS.) uchwalono przedstawićprzekonania, reszta aktorów szfa w Izb;ie wniosek 0 zawieszenie postępowań 
jego ślady. karno-sądowych, wdrożonych przeciw po-

j Nieskończenie lepiej zaprezento- słom Adamowi Szczypiorskiemu i Anto-1 
|wał się Majster i Czeladnik. Mniejsza 
I konwencjotnalność i żywsze temipo, a 
I także częściowa aktualność, pozwoli­
łby artystom bardziej wczuć się w Całą 
tę nieskomplikowaną, rzewno-senty- 
mentalną historyjkę i stworzyć praw- 

! dziwę arcydzieło. Ta dwuaktowa hi­
storja idealnie porządnego czeladnika 
szewekiego, który dosługuje się ręki 
córki energicznej pani majstrowej i 
ratuje ich od komornika, grożącego z 
powodu beznadziejnego opilstwa maj- 

I stra, przez danie do dyspozycji pie­
niędzy, zaofiarowanych mu w ostat­
niej chwili przez jakiegoś tajemniczego 
opiekuna, jest czemś, czego się nie 
zapomina.

P. Ćwiklińska w roli majstrowej, na­
grodzona długo niemilknącą burzą o- 
klasków zaraz po zjawieniu się na 
scenie, wzruszała się i szalała w 
skromnej izbie szewekiej w sposób tak 
narzucające się, przekonywujący, że 
ludzie połykali słone łzy, a jeszcze 
częściej cierpli ze strachu przed sro­
gim gniewem pani majstrowej.

Mistrz Frenkiel pił i był pijany, przy 
rzeUał poprawę, cudownie walczył z 
sobą i znów pił na poprawiny, za co 
mu żona taką sprawiła awanturę, że 
najbardziej zagorzały pijak żegnał się 
i ślubował w duchu, źe przez całe ży­
cie poprzestanie na wodzie sodowej.

P. KurnakoWicz, komik jedyny w 
swoim rodzaju, był w tej trochę, po 

'nieco szablonowych już triumfach w 
Teatrze Letnim, poważniejszej roli, 
niepozbawionej nut bardzo głębo­
kich, najbardziej ujmującym na świę­
cie poczciwcem i nie było zaiste niko­
go na widowni o tak twardem sercu, 
żeby go pod koniec drugiego aktu nie 
pragnął uściskać.

Ta trójka wraz z ujmującą p. Lin- 
dorfówną, choć jej rola dawała mniej 
sposobności do oopisu, zapewni sztu­
ce dłuższe powodzenie.

(PPS.) uchwalono przedstawić

karno-sądowych, wdrożonych przeciw po- 

niemu Pająkowi. Pos." Pużak przedstawi 
Izbie referat o wyniku głosowania w Ko­
misji nad wnioskiem o wydanie sądom pos. 
Lwa Baczyńskiego

BILANS HANDLOWY 
ZA KWIECIEŃ

PAT-iczna donosi:
Według tymczasowych obliczeń Głów­

nego Urzędu Statystycznego bilans han­
dlowy za kwiecień b. r. tak się przedsta­
wia:

Przywieziono ogółein 410 tys. 830 tön|i 
'-c. LMOV1 4,x,t wyw’KiSVUU lia- j
tonjiiast 1.430.213 ton, wartości 184.521 tys. 1 
zł., bierne saldo bilansu handlowego w 'i 
kwietniu wynosi zatem 81.105 tys. zł. W ' 
porównaniu z daněmi za miesiąc marzec j 
dane przywozu wykazują zmniejszenie o i . i -------
złotych.

niu do poprzedniego miesiąca 
prawie 
których

Na rynku akcyjnym panowała w dal- 69,00, Węgiel 97.00-100.00. Cegielski 46.Ö0, 
; . -------- i----------------'.„L, . '7.77"? ??
bywane przez banki na zlecenie zagrani- î Ostrowieckie serja A 150.00-152.00, f_ -r i ■ t-> i T . i 1 ‘ ‘ TT
165.CO na 169.50 (przejściowo j 

Firley z 64.50 na 69.00 {przejściowo 72.00), i C  , . ,
; Ostrowiec serji A z 138.00 na 152.00, serji ' busch 208.00.
! B z 143.00 na 146.00, Ostrowiec serji B II ; W popołudniowych obrotach pozagieł- 
1 emisji z 128.00 na 136.00. Najsilniejszą ! dowych notowano: Bank Polski 170,CO. 
jednak zwyżkę osiągnęły akcje elektrycz-, Starachowice 66.00, Modrzejów 50.50, i ■ - * ■ ’ ■ £ - - -- ■
na 195.00 (przejściowo 200.00), a Elek- ; 
trownia Dąbrowiecka z 97.00 ną 110.00, ; 
spadła jednak w końcu na 102.00. Z papie- i 
i' ’ ..7,__ ; _L__ _1____ _
podniósł się bardziej Węgiel z 95.50 
100.00 i Cuki_.  77.77 77,22. Z :  , . r
czek państwowych mocniejsza była 5 proc, i 8.91,80. W grupie dewiz europejskich 
Premjowa Pożyczka Dolarowa (z 83.00 i spadły: Holandja z 359.72 na 359.00, Lon- 
na 83.50) i 5 proc. Kolejowa (z 62.00 na j dyn z 43.52 i trzy czwarte na 43,51, Zu- 
63.00). Listy zastawne notowano wyżej.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa Dolaro- ’ 

wa 83 i pół, 5 proc. Konwersyjna 67.25, 6 ■. 
proc. Poż. Dolarowa 86.25 (zł. 767.62 i i 
pół), 10 proc. Poż. Kolejowa 104,00 (zł. • 
178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa Konwer- i 
syjna 63.00, 8 proc. L. Z. Banku Gospod. ! 
Krajów. 94,00 (zł. 161.68), 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00 (zł 161.68), 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred, Przem. Pol. 89.00 (w 
proc.), 8 proc. L. Z. Ziemskie 82.00-82,50, 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 55,50, 4 proc. 
L. Z. Ziemskie 52.00, 5 proc. L. Z, m. War­
szawy 60.25, 4 i pół proc. L. Z, m. Warsza-1 
wy 56.25, 8 proc. L. Ż. m. Warszawy 77.50- 
78.00. 8 proc. Ł. Z, m. Warszawy 77.50- 
78.00, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 71.15, 8 proc.

82.00.
NOTOWANIA AKCYJ

Bank Dyskontowy 133.50, Bank Handlo­
wy 117.00, Bank Polski 168.00-172.00- 
169.50, B. Zachodni 34.50, B. Zw Spół. 
Zar. 84.00. Spiess 162.50, Zgierz 31.25, 
Elektr Dąbrów. 98.OO-11O.OO-ÍO2.O0, Siła 

„„,i Światło 150.00-200.00-195.00. Warsz. 
wartości 265.626 tys. zł., wywieziono na- j 'ow. Fabr. Cukru 78.00, Firlej 70,00-72.00-

bierne saldo bilansu handlowego w - ■* - - - - - -w-r
porównaniu z daněmi za miesiąc marzec 
dane przywozu wykazują zmniejszenie o 
106.606 tys. zł. wywozu zaś o 23.894 tys. 
złotych.

W ^przywozie, zmniejszenie w porówna- 
r - , -------nastąpiło

prawie we wszystkich grupach towarów, 
których zwiększony prżywóz w marcu spo­
wodowany został wprowadzoną walory-

W MINISTERSTWIE OŚWIATY
Pol. Aj, Publ. donosi:
Podana przez niektóre pisma wiadomość o 

zamierzonem jakoby przez Ministerstwo Ó- 
światy utworzeniu Departamentu Szkolnic­
twa Mniejszościowego z wydziałami dla po­
szczególnych narodowości nié odpowiada 
prawdzie.

P. MINISTER OŚWIATY
PAT-iczna donosi:
P. Minister W. R. i O. P. dr Dobrucki przy 

jąl na audiencji 'ks. Szelążka, Biskupa Łuc­
kiego, 1 Metropolitę prawosławnego Dionize­
go. »

Bank Polski 170,CO, 
 ,  , Modrzejów 

ne. Siła i Światło podniosła się z 141.00 ' Węgiel 100,00, Cukier 78.00. no 1OR nn f—__ ______ onn nm _ !
trow^a Dąbrówka z 97.00 na nOfloi ! NOTOWANIA WALUT
spadła jednak w końcu na 102.00. Z papie- i Dewizy na New-York notowano 8.90. 
rów nienabywanych na zlecenie zagranicy ! Bank Polski płacił za dolary 8,87, za^ dc- 
podniósł się bardziej Węgiel z 95.50 na : wizv 8.88. Tranzakcje kablem na New- 
100.00 i Culcier z 75.00 na 78,00. Z poży-;York robiono między bankami na 8.91,85- 

(___  gj-ypję JcWiZ CUT O PC j skícll
83.00 i spadły: Holandja z 359.72 na 359.00, Lon-

i rych z 171,85 na 171.83, Paryż z 35,10 na 
í 35.09. W obrotach międzybankowych pła- 
! cono za dewizy na Gdańsk 174.00. na 
' Berlin 213.30, za marki niemieckie 213.22, 
Na rynku prywatnym dolary 8.89 i jedna 
czwarta. Za czerwońce sowieckie płacono 
2.80 doi. Zanotowano (tranzakcje, sprze­
daż kupno): Holandja 359.48 (sprzedaż 
360.38, kupno 358,58), Londyn 43.51 (sprz. 
43.62, kupno 43.40), Nowy Jork 8.90 
(sprzedaż 8.92. kuppno 8.8$), Paryż 35.09 
(sprzedaż 35.18, kupno 35.00), Praga 26.41 
i pół (sprzedaż 26.48, kunno 26.35), 
Szwajcaria 171.83 (sprzed. 172.26, kuono 
171.40), Włochy 46.98 (sprzedaż 47,10, 
kupno 46.86), Wiedeń 125.40 (sprzedaż 
125.71. kupno 125.09).

CENY 
m. Piotrkowa 69,50, 10 proc. m. Radomia i g złote 4,73. 

CENY 
WARSZAWA. 18.5. Żyto 681 g-I. 

52.50-53,50, pszenica 59.00-59.50, 
mień browarny 52-53, jęczmień ná 
49-49.50, owies jednolity 48-49, otręby 
żytnie 33.25-33.75, mąka pszenna warsz.. 
lubel. i kres. 4 0 A. 90-92, mąka pszenna 
4 0 82-84, mąka żytnia 65 proc 71-73. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne.

fcjdać w oryglnalnem opakowaniu „W»
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Emil Kina. 20.30 Próbny koncert międzynaro­
dowy (transmisja z Warszawy do Pragi i 
Wiednia). W programie muzyka polska. Wy­
konawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyr. Józefa Ozimińskiego, prof. 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) i Eugeniusz Mos­
sakowski, art. Opery Warsz. (baryton). 22.00- 
22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 22.05-22.20 Komunikat P. A. T.
22.20- 22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy 
oraz nadprogram. 22.30-23.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

WTOREK, 22-go maja. Godz. 12.00 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, nad­
program 16.00-16.25 Odczyt p. t.: Szkolenie 
morskie młodzieży, wygi. Józef Jakóbkiewicz. 
16.25-16.40 Nadprogram, komunikaty. 16.40- 
17.05 Odczyt p. t.: Liga Szkolna Przeciw­
gruźlicza, wygi. dr. Jadwiga Magnuszewska.
17.20- 17.45 Transmisja odczytu z Katowic.
17.45- 18.40 Muzyka operowa. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Henryka Korsaka (sopran) i prof. Ludwika 
Urstein (akomp.). 18.40-18.55 Rozmaitości 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy oraz trans­
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej. 19.20 Transmisja z Teatru Pol­
skiego w Katowicach. W przerwie biul. Mes­
sager Polonais w jęz. franc., oraz komunikat 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-2220 Komunikat P. T. 
T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, nadprogram. 2.30-23.30 Transmisja muzy­
ki tanacznej.

ŚRODA, 23-go maja. Godz. 12.00 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie, komunikat lotniczo-meteorologiczny, nad 
program. 15.00-15.20 Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy, samorządowy, nadpro­
gram. 16.00-16.25 Odczyt p. t.: Najodpowie­
dniejsze zawody dla dziewcząt kończących 
szkolę powszechną, wygi. Emilja Zdziarska. 
16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty. 16.40- 
17.05 Skrzynka pocztowa, korespondencję bie­
żącą omówi dr. Marjan Stępowski. 17.20-17.45 
Odczyt Ministerstwa Komunikacji. 17.45-18.15 
Program dla dzieci. Transmisja z Krakowa. 
18.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. W programie 
utwory Edwarda Griega. 19.05-19.15 Komuni­
kat rolniczy. 19.15-1935 Rozmaitości. 19.35- 
20.00 Odczyt p. t.: Wycieczki na wybrzeżu, 
wygi. p. Stanisław Lewicki. 20.0020.30 Odczyt 
p. t.: Humor rzymski, wygł. prof. Gustaw 
Przychocki. 20.30 Koncert kameralny, poświę­
cony twórczości Hugona Wolfa. Wykonaw­
cy: Kwartet Ozimińskiego (Józef Ozimiński— 
skrzypce, Henryk Gołębiowski — skrzypce, 
Antoni Kmieć — altówka, Lucjan Budkie­
wicz — (wilonczela) oraz Janina Gluzińska- 
Makuszyńska (sopran) i prof. L. Urstein 
(akomp.). Słowo wstępne wpowie Karol Stro- 
menger. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Komuni­
katy: P. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy, nadprogram.

CZWARTEK, 24-go maja. Godz. 12.00 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, kom. lotniczo-meteorologiczny oraz 
nadprogram. 12.05-12.30 Odczyt p. t.: Wy­
cieczka młodzieży do Jugosławii, wygł. prof. 
Al. Janowski. 12.30 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. Koncert szkolny, organizowa­
ny przez Wydz. Oświaty i Kultury Magistra­
tu m. st. Warszawy wespół z Polskiem 
Radjo. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonicz- 
na pod dyr. Józefa Ozimińskiego, p. Adela 
Comte-Wilgocka (śpiew), Ludwik Urstein 
(akomp.). 15.00-15.20 Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy oraz nadprogram. 
16.01-06.25 Transmisja pieśni majowych z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 16.25-16.40 
Komunikat harcerski. 16.40-17.05 Kącik dla 
kobiet, wygi. p. Marja Ankiewiczowa. 17.20- 
17.45 Wśród książek, przegląd najnowszych 
wydawnictw, omówi prof. Henryk Mościcki.
17.45- 18.55 Audycja literacka. 19.05-19.15 
Kom. rolniczy. 19.15-19.35 Rozmaitości. 19.35- 
28.000 Odczyt p. t.: Nowa ustawa o ochronie 
roślin, jej znaczenie w walce z chorobami 
roślin, wygi. p. Karolina Krassowska. Po od­
czycie komunikat Tow. Zachęty do hodokli 
koni w Polsce. 20.00-20.30 Pogadanka mu­
zyczna, z cyklu: Dzieje Muzyki, wygł. prof. 
Stan. Niewiadomski. 20.30 Transmisja koncer­
tu z Wilna. 22.00-22.05 Sygnał czasu, kom. 
meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikat P. A. 
T. 22.20-22.30 Komunikat policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram. 22.30-23.30 Transmisja m* 
zyki tanecznej.

PIĄTEK, 25-go maja. Godz. 12.00 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
nadprogram. 15.00-15.200 Komunikaty: mete­
orologiczny, gospodarczy, samorządowy, nad 
program. 16.00-16.20 Odczyt p. t.: Przeloty 
przez Morza i Oceany, wygł. kpt. Bohdan 
Jalowicki. 16.20-16.40 Przegląd wydawnictw 
periodycznych omówi prof. Henryk Mościc­
ki. 16.40-17.05 Lekcja języka ankielskiego, lek­
torka p. Menmi Gardiner. 17.20-17.45 Trans­
misja odczytu z Krakowa. 17.45 Transmisja 
z Katowic. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 19.15-19.30 Rozmaito­
ści. 19.30-19.55 Odczyt p. t.: Camping (Obo­
zowanie dla Wszystkich), wygi. p. Zygmunt 
Zieleniewski. 19.55-20.15 Pogadanka muzycz­
na. 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filhamonji Warszawskiej, w przerwie biu­
letyn Messager Polonais w języku francu> 
kim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
Miczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikat 
T. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy oraz nadprogram.

SOBOTA, 26-go maja. Godz. 12.00-13.00 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo-meteorologicz­
ny oraz muzyka z płyt gramofonowych. 15.00- 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy oraz nadprogram. 16.00-16.25 Odczyt 
p. t.: Najodpowiedniejsze zawody dla chlop- 
sców kończących szkołę powszechną, wygi, 
prof. Piotr Macewicz. 16.25-16.40 Nadprogram, 
komunikaty. 16.40-17.05 Odczyt p. t.: Placów­
ki gospadrcze miast, wygł. prof. dr. L. Wł. 
Biegeleisen. 17.20-17.45 Odczyt p. t.: Pieśniarz 
i gęślarz'podhalański — Sabała, wygi. dr. 
Franciszek Pajerski. 17.45-1855 Program dla 
najmłodszych. P. Wanda Tatarkiewicz opo­
wie dalszy ciąg Przygód Maciusia J. Pora- 
zińskiej, poczem nastąpi audycja zespołowa 
pióra Ewy Szelburg-Zarembiny, p. L: Antoś— 
Królem. 19.15-19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 
Radjokronika, wygi. dr. Marjan Stępowski. 
Po odczycie komunikat Tow. Zachęty do ho­
dowli koni w Polsce, 20.30 Wesoła Wdówka, 
operetka w 3-ch aktach Franciszka Lehra. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wa­
cława Elszyka, oZfja Dobrowolska-Pawlow- 
ska, Michalina Makowiecka, Aleksander Wa- 
Bief i inni. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komuni­
kat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Ko­
munikat P. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: po­
licyjny, sportowy oraz nadprogram, 22.30- 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

NA EKRANIE

Orkiestra pod batutą A. FurmaAskiego

Wł. .Feniks"

MOJA

CIOTKA
TWOJA

CIOTKA
B

Mała Sala COLOSSEUM

Mussolini

I Król Złotej Hlod

Wielki Film ilustrujący 
dzieło faszyzmu.

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży — ‘ eleton 66-2f.

COLOSSEUM "■ s*-
Pocz. o g. 6, 8 i 10, w święta o 4-ej.

Kino.Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. og, 4.30, asi seans o godz. 10.1t

Emil JANNINGS
w walce o palmę pierwszeństwa 

ze znakomitym tragikiem

Bernardem GOETZKE
w monumentalnym filmie p. t.

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej .qui pro 

quo“, pikantnej komedji p. t.

Swiato widiocTÔÏ L'

PIOTR WIELKI
■ Reżyseria znakomitego Buchowieckiego

WODEWIL Howv ?wla—
Początki seansów 4, 6, 8 i 10

Męczennica
Małżeństwa

Dramat w 8 aktach 
W roli głównej 

Corinne GRIFFITH
Nad program występy artystów
Pocz. o g o, w med? «wiet? o p. 4

Nieodwołalnie 
Ostatnie 2 dni

Ceny biletów zniżone zł. 1 i 2

lîràl Brélôw

Apollo: Królowa Londyńskich Salonów.
Capitol: Zew Zmysłów.
Casino: Moja Ciotka, Twoja Ciotka.
Colosseum: Piotr Wielki.
Colosseum Mała Sala: Mussolini, 
Filharmonia: Książę i Apaszka.. 
Muza: Męczennica Małżeństwa. 
Palace: O Cześć Kobiety.
Pan: Zew Zmysłów.
Rococo: Przy Dźwiękach Tanga.
Splendid: Napoleon 1 Ludwika.
Stylowy: Wróbelki.
Światowid: Perła Haremu 1 Król Złotej Mlod.
Uciecha: Miłostki Studenta.
Wodewil: Król-Królów.

TEATRY I KONCERTY

Koncert na Rzecz Ofiar Trzęsienia Ziemi w 
Bułgarii. — Jutro, w niedzielę, dnia 20-go b. 
m. odbędzie się w Cyrku wielki koncert or­
ganizowany przez Związek Artystów Scen 
Polskich na rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Buł 
garji, w którym przyjmą udział: pp. J. Bo- 
roński, S. Broniszówna, A. Dobosz, M. Fren­
kiel, F. Frezsel, S. Gruszczyński, W. Kawec­
ka, K. Krukowski, L. Lawiński, M. Halicka, 
H. Małkowski, M. Mokrzycka, E. Mossakow­
ski, T. Olsza, H. Ordonówna, J. Orwid, Z. Po 
gorzelska, K. Tom, W. Wermińska, H. Zahor­
ska, A. Zelwerowicz. Conferencier K. Tom. 
Akompaniować będą pp. L. Boruński, W. El- 
szyk, prof. L. Urstein, B. Wiehler i H. Zalew­
ska. Nad organizacją koncertu czuwa p. Jł 
Pawłowski. Kasa Cyrku sprzedaje bilety w 
godz. od 11-ej do 2-ej popoł. i od 5-ej do 7-ej 
popoł. W dzień koncertu kasa czynna od 11-ej 
rano bez przerwy.

Zespół Tacjany Wysockiej w Cyrku. — W 
niedzielę, dnia 20-go b. m. o godz. 4-ej popoł. 
ujrzymy w Cyrku niezwykłe widowisko. 300 
dziewcząt tańczyć, śpiewać i bawić się bę­
dzie pod wodzą kierowniczki p. Tacjany Wy 
sockiej, M. in.: wykonane będą po raz pierw 
szy w Warszawie, nowe piosenki prof. Stani­
sława Niewiadomskiego w układzie tanecz­
nym p. Wysockiej.
|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiii^

g Oziś w teatrach miejskich: j

B WIELKI g
ii o g. 8-ej w. Gianni Schlcchi, Pe- ÊË 
ii truszka i Czarodziejski Kurant ËË 

J NARODOWY J
H o g. 8-ej w. Majster i Czeladnik g 
== i Zaręczyny Aktorki =

I™ I
=ę o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu || 
Diiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii^

Teatr Wielki daje dziś wieczór po raz pierw 
szy w sezonie jedno z najcenniejszych dzieł 
operowej twórczości Pucciniego, komedję mu 
zyczną Gianni Schicchi z udziałem: pp. Budzi 
szewskiej, Skoniecznej, Dobosza i Freszla (ro 
la tytułowa), na czele bardzo licznej obsady. 
Również po raz pierwszy w sezonie grany 
będzie balet Strawińskiego Petruszka z u- 
działem pp. Szmolcówny, Baliszewskiego i 
Paplińskiego na czele całego personelu ba­
letowego. Przedstawienie rozpocznie świeżo 
wystawiony Czarodziejski Kurant z wystę­
pem gościnnym Niny i Feliksa Parnellów. 
Przy kapelmistrzowskim pulpicie p. dyr. E- 
mil Młynarski.

Jutro wlecz ciesząca się wybitnem powo­
dzeniem 4-a'ktowa Syrena Witolda Maliszew­
skiego pod batutą autora.

W poniedziałek opera nie czynna. We wto­
rek Lohengrin z występem gościnnym w par­
ti1! Ortnudy p. Wandy Warmińskiej i z p. Gru­
szczyńskim w roli tytułowej po raz ostatni 
w bieżącym sezonie. Dyryguje p. Dołżycki.

Narodowy. Dziś powtórzenie pełnej pogody 
i humoru premiery J. Korzeniowskiego Zarę­
czyny Aktorki i Majster i Czeladnik z Mie- 
czyńsławem Frenklem w roli majstra i M. 
Ćwiklińską w roJi pani majstrowej oraz Marją 
Gorczyńską w roli aktorki.

Jutro o godz. 3-ej min. 30 popoł. Człowiek 
do Małych Interesów z mistrzem Frenklem 
na czele doskonałego zespołu.

Teatr Letni. Dziś ciesząca się powodze-, 
niem, pełna humoru i zabawnych sytuacyj 
krotochwila W. Rapackiego p. t. Panna z Do­
brego Domu z pp. Gorczyńską, Łaską, Jar- 
nińską, Chaveau, Peszyńską, Lenerówną, Fert 
nerem, &rrnakowiczem, Lenczewskim i Hny- 
dzinskim na czele.
pilllllllllllllllllllllllllM

g TEATR POLSKI ||

g DZIŚ g
ËË o g. 8-ej w. Zielony Frak g
S JUTRO I
g Zielony Frak ||
fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllN

Teatr Polski. Dziś o godz. 8-ej wieczorem i 
dni następnych pełna dowcipu komedja Cai- 
laveta i de Flersa p. t. Zielony Frak, która 
dzięki koncertowej grze wykonawców: Ju- 
noszy-Stępowskiego, Leszczyńskiego, Frycza, 
Daczyńskiego, Modzelewskiej i Sulimy, za­
pełnia salę do ostatniego miejsca i wywołuje 
entuzjastyczne oklaski.
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Š TEATR MaŁY =Ê
g DZlb g
hę o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo ||
=| JU,TR0 H
= o 12-ej w noł. Świt, Dzień 1 Noc S
== o g. 4-ej pp. Powrót Do Grzechu s
== o g 8-ej w. Pociąg Widmo s
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Teatr Mały. Dziś i dni następnych Pociąg 
Widmo z pp. Czaplińską, Pancewiczową i 
Grabowskim w rolach głównych.

Jutro o godzinie 12-ej, po cenach najniż­
szych Świt, Dzień i Noc, a o godzinie 4-ej 
popoł. po cenach zniżonych Powrót do Grze­
chu.

I MORSKIE OKO
lASNA 3. Dvt artystyczny A. Własi

_ziś 2-gie przedstawienie 
REWJ1 NAD REWJAM1

pod tyt.

TEGO 
JESZCZE NIE BYŁO
Codziennie i przedst. o g. 7.15 i 9.30

Kasa teatru czynna cały dzień.

íviuiome Ono. uziś wieczorem i dni nastę­
pnych rewja Tego Jeszcze Nie Było, która 
osiągnęła niebywały sukces zarówno arty­
styczny, jak kasowy. Publiczność przyjmo­
wała entuzjastycznie wszystkich wykonaw­
ców z gościnnie występującą gwiazdą operet­
ki p. Lucy Messa! na czele. Na dzisiejsze 
przedstawienie większość biletów sprzedała 
kasa zamawiań.

Teatr Nowości. Dziś i dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z pp.: Zulą Pogorzelską, J. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońską, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls. 
Najnowsze melodie oraz aktualne scenki i po­
mysłowe tańce składają się na wielce intere­
sującą całość, nad którą czuwa reżyrer Do- 
moslawski, baletmistrz Koszutski i kapel­
mistrz Nawrot.

Oni Pro Quo. Wspaniała rewia p. t. Ber­
nard, cieszy się znacznem powodzeniem. 
Teatr na obydwu przedstawieniach wypeł­
niony jest do ostatniego miejsca. Bilety ul­
gowe, wojskowe i międzyzwiązkowej komisji 
nieważne aż do odwołania.

Teatr Praski. Dziś o godz. 8-ej wieczór Sta 
ry Piechur i Syn Jego Huzar.

Czerwony As. Ostatnie dni rewja p. t Po 
Co Mi Dwa Łóżka. Codziennie dwa przedsta 
wienia: o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.

DZWONY KORNEWILSKIE W RADJO
Dzńdej&zy radj owy wieczór operetkowy 

wypełni piękna melodyjna 3-aktowa ope­
retka Roberta Planqnette'a Dzwony Kor- 
newilskie. Główne role w operetce wyko­
nają, jak zwykle, członkowie stałego ope­
retkowego zespołu radjowego z pp.: Zo- 
fją Dobrowolską-Pawłowską, Michaliną 
Makowiecką, Aleksandrem Wasielem i in­
nymi. Orkiestrą dyryguje p. dyr. Wacław 
ElszyL

RADJOWY ODCZYT
PROF. PIERO MISCIATELLFEGO

W dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej 
przed mikrofonem radjostaćji warszaw­
skiej wygłosi odczyt w języku francuskim 
p. tyt. Ďnate i Jego Marzenia o Pokoju i 
Sprawiedliwości prof. p. Misoiatelli, który 
na specjalne zaproszenie przybył z Włocn 
do Polski i wygłosił już na Uniwersytecie 
Warszawskim cały szereg niezmiernie cie­
kawych doczytów.

SAMUEL

Firma egzystuje od 1890.
Warszawski kantor czysz» 
czenla ok*en wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli6 dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

. tel 45-34

PENSJONATY-UZDROWISKA
TRUSKAWIEC

Nowowybudowany chrześcijański Pensjonat 
„Wanda“ obok źródła „Naftusia“ poleca od 
1 czerwca pokoje słoneczne z elektryczno­
ścią, pościelą i utrzymaniem po cenach usta­
lonych przez komisję. Zgłoszenia, do 31 maja: 
Zandlerowa Lwów, ul. Ochronek 4a — Od 
1 czerwca: Truskawiec. 409

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Ludwik Graliński, zamieszkały przy 
ulicy Grzybowskiej Nr. 68, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cu w. poda je do wiadomości 
publicznej, że dnia 8-go czerwca 1928 r. od 
godziny 10-ej zrana w. domu Nr. 9 przy ulicy 
Bielańskiej odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do N. Seidengardta, składających 
się z aparatu radjowego, głośników i urzą­
dzenia sklepowego, oszacowanych na zł. 450.

Spir rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
może w dniu licytacji.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Dr. med. Maksymiljan
BERNSTEIN

WSPÓLNA 63, m. 1 
(parter) tel. 402-61 

chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 on Panie 1—2

Niezamożnym u«- ostwo. .

Łączenie waa cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE

^OHIłDsztzoie ogólno i tzęściowo
„PARHFINEGM”

Miodowa 12. tel. 150-20
Lekarze specialiści przvjm. on 10r do 8w

LECZNICA specjalna 
„vis a vis DWORCA" 

Ul. CHMIELNA Nr. 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Ńiedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote 6

^d. ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro-świa- ; 
tłoleczniczy. Niezamo? ceny leczm- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 
__________________ 278 I

Dr. med.

FELIKS STILLER 
KS. SKORUPKI 4 (SADOWA) 

Telefon 290 57 
choroby

skórne, weneryczne, płciowe 
do 10 t. i od 2 -8 w. 299 

Niezamożnym ceny ecznicowe

Nou tczesna eun.ca | 
tyenerologiczna

D-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO
Nowogrodzka 42. Gabiiu etektro-pro- 
mienio-łeczmczy dla choiob wenerycz 
nych 1 skórnych. Analizy ekarskie

Od 8 do 9 w t*cz 194

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki" 
celem rozpowszechnię 
ma pisma „Świt" (Wie 
dza Tajemna) i utwo 
rów naukowych poży 
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyń 
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie Kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szylller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475
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Rada Nadzorcza „ELIBOR“ Sp. Akcyjnej Handlowo-Przemysłówej

Ł. J. BORKOWSKI
podaje do wiadomości pp, Akcjonarjuszów, že XXVII Zwyczajne Walne Zgroma; 
azenie odbędzie się w sobotę, dnia 9-go czerwca 1928 r. o godzinie 17-ej w dużej 
sali Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie, przy ulicy Kopernika 30, 

Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzenia:
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, oraz zatwierdzenie 

bilansu za 1927 rok.
2) Podział zysków.
3) Wybory do Rady Nadzorczej i Komisja Rewizyjnej.
4) Budżet na 1928 rok.
5) Wnioski.
Dla utrzymania biletów wejścia na posiedzenie Walnego Zgromadzenia, pp. Ak- 

cjonai jusze winni na zasadzie par. 21 Statutu Spółki, przedstawić swe akcje lub 
dowody bankowe na ich posiadanie do Zarządu Spółki (ul. Mazowiecka Nr. 11) 
najpóźniej na 7 dni przed datą Walnego Zgromadzenia.

Wydawanie biletów wejścia, począwszy od dnia 21 maja 1928 r. od godziny 
10-ej rano do 2-giej popołudniu, z wyjątkiem niedziel i świąt, uskutecznia się 
w biurze Zarządu Spółki 403

OGŁOSZENIA: Na l-szel stronie) od dołu 
kolumny) groszy 90 —. układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) grosz v 70 - układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zl. układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarsk (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyfa0 
(skośne) 50 proc, drożej.

ItefefcteK LEON RADZIEJOWSKI. Sldadano 1 (toczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa. Nowy«$wlat 4Z. . Wydawca ANTONI LEWAK.
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